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W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE
B iro RedaKoji „Lzicruika Pilskiego,* ulica .lobisskiŁgc, 

liczba 28.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 13 złr.—półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 zł- — półrocznie 12 złi. — kwartalnie złr.— 
miesięcznic 2 złr. _ _T,

Z przesyłką pocztową za g.auLą, do eałyeh Niemiec 
roczn e 50 mareK — Lwartwlnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajoarji rocznic 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów  R edakcja  n ie  zwraca

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
l>iuro Administracji „Dziennika Polskiego,® placMarjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselni ; wc Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Ba. ylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł.j w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsow w Paryir pułkownil Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 0  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (;H =tit).

Listy z ■; iniądzmi mają byd przejył-^t f.ank» do Admi­
nistracji „Dziennik. Polskiego.® Listy reklamacyjne 
nieopieczętowaue nie podlegają opłaete.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 cŁ od wiersza

L w ó w  12. lutego.
Nigdy dot§,d nie zdarzyło się, ażeby 

iŁ»my z rodziny cesarskiej zaszczycały 
obecnością swoją zgromadzenia publiczne, 
odbywające sio po za murami zamku ce­
sarskiego.

Pierwszy wyjątek z w o l i  N a j j a ­
ś n i e j s z e g o  P a n a  uczyniony, spotkał 
Polaków w "Wiedniu przebywających: bal 
polski zaszczyciły obecnością swoją Najdo­
stojniejsza małżonka następcy tronu, arcyks. 
Stefanja, tudzież Najd. małżonka brata ce­
sarskiego Karola Ludwika, a r c y k o . Marja 
Teresa w licznem otoczeniu Członków 
Domu cesarskiego, pomiędzy którymi Najd. 
Następca Tronu tylko tego nie był 
obecny, ponieważ chwilowa słabość na to 
mu nie pozwalała.

Zdarzenie to jako wyjątkowe musia­
łoby samo przez się podnieść zaszczyt, ja ­
kim dwór cesarsk i obdarzył P olak ów  Zna­
czenie to jednak w danych okolicznościach 
chwili przybrało cechę wyższą, bo c e c h ę  
a k t u  p o l i t y c z n e g o .

Jeżeli względy dynastyczne w każdym 
ustroju monarehicznym są bardzo ważnym  
czynnikiem politycznym, to w  Austrji sto­
pień wzajemnych uczuć wiążących Dom 
cesarski z każdym z osobna narodem w 
skład państwa wchodzącym, jest momentem 
ie£Q większej wagi.

-' * - Z a s z c z y t , k t ó r y  s p o t k a ł  P o ­
l a k ó w  z w o l i  m o n a r c h y ,  w y p ł y n ą ł  
z w ł a s n e g o  p o p ę d u  J e g o  s z l a c h e ­
t n e g o  s e r ś . a w c h w i l i ,  g d y  n a r ó d  
p o l s k i  d o z n a ł  e ł c k i e g o  u p o k o -r  t< 'u
r z e r . i a .  ,

Jeżeli w  zwykłem pożyciU-dowarzy- 
skiem dotknie nas cios bolesny, a przyja­
ciel poda nam dłoń życzliwą, aby serd£- 
cznem ciepłem uśmierzyć cierpienie, czu­
jemy wtedy rzewną wdzięczność i czer­
piemy ztąd otuchę do znoszenia dalszych 
trosk życia.

O ileż głębiej wniknąć musi w  serca 
uczucie wdzięczności i przywiązania, o ile 
silniej skrzepić się musi nadzieja, jeżeli w
-o ti,rm -toł—tryjąthu rv o C iężk ie j, jaką j e s t  
dla Polaków dzisiejsza, naród nasz może 
odwrócić myśl od zadanej sobie rany; 
jeżeli z uśmierzeniem cierpień pospiesza 
życzhwa ręka tych, w których moc naród 
ten złożył z ufnością swe losy.

Z a s z c z y t ,  k t ó r y  s p o t k a ł  P o l a ­
k ó w  z w o l i  m o n a r c h y ,  j e s t  t a k ż e  
o d p o w i e d z i ą  n a  ś w i e ż o  p r z e c i w k o  
n i m  p o d n i e s i o n e  d e n u n c j a c j e  p o ­
l i t y c z n e .

Zaufanie, jakie sobie polscy poddani 
Austrji u korony zdobyli —  zaufanie to 
czy nami stwierdzone i  doświadczeniem wy­
próbowane, nie znika pod wrażeniem prze­
wrotnych insynuacyj, jakiemi głosy opiuji

jednej frakcji parlamentarnej usiłują zwal­
czyć stanowisko, zajęte przez Polaków w  
politycznym organizmie Austrji.

K orespondencje.
Wiedeń 10 lutego.

(Z  kom isji budżetowej).
[C .  ] Na posiedzeniu komisji budżetowej 

Izby posłów odbytem dnia dzisiejszego, przy 
obradach nad tytułem 4. §. 2. wydatków na 
t ł u m i e n i e  n a r a ź l i w y c h  c h o r ó b  b y d ł a  
p. A b r a h a m ó w  i c z  z a  i n  t e r  p e l o w  a ł  obe­
cnego tamże prezydenta ministrów hr. T a a f f e -  
go ,  jak  następuje:

Rozeszła się wieść, która znalazła potwier­
dzenie w dziennikach, jakoby ck. Rząd miał u- 
dzielić pozwolenie na wprowadzenie z Rumunji 
do Austrji  mięsa solonego (Póekelfltisch"). Jeżeli 
tak jest  istotnie, zapytuję: Co s k ł o n i ł o  c. k. 
R z ą d  d o  w y d a n i a  t a k i e g o  p o s t a n o ­
w i e n i a ?

W szczególności: 1, jakie ś r o d k i  k o n ­
t r o l i  zostały zarządzone, by pod nazwą mięsa 
solonego, mięso świeże do Austrji wprowadzane 
nie by ło?

2. Dsl j ,  czy zdano sobie sprawę z donio­
słości tego pozwolenia z uwagi na n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  z a w l e c z e n i a  z a r a z y ,  która 
dawniej, jak to powszechnie wiadomo, nietylko 
przy wprowadzaniu bydła żywego, lecz również 
przy traąfctiorcie mięsa bywała zawlekaną do 
A u s tr j i?  .

8. Następnie, o ile po stanowienie to 'opar to  na 
p o t r z e b i e  zaopatrywania Austrji mięsem ob- 
cem, skoro wiadomą jes t  rzeczą, że produkcja 
w łasna  pokrywa zupełnie potrzebę a nadomiar 
eksport bydła w ubiegłym roku znacznie się 
zmniejszył?

4. W końcu o ile to da j j ię  pogodzić z 
ustawą z 29. lutego 1880 przeciw zawlekaniu 
księgosuszu?

Na powyższe pytania odpowiedział radca 
dworn S c h n e i d e r  imieniem Rządu, że sp ra­
wa pozwolenia przywozu solonego mięsa z R u­
munji do Austrji poruszoną została przez Mini­
sterstwo spraw z e w n ę t r z n y c h .  Rząd z mocy 
jjyaktatu obowiązującego nie miał przyczyny od- 
mówtć pozwolenia, tembardziej, gdy pod
względem tłumienia księgosuszu w R um unji po 
czyniono zarządzonia równie stanowcze, jak  zbli­
żone ńo naszych.

ImO się tyczy środków ostrożności, to bydle, 
z kcófego mięso do Austrji ma być przesyłane, 
ulega ścisłej kontroli ze strony władz rumun 
skiuh,. ponadto przyznana jes t  kontrola austrja- 
ckiit utzędiiikom cło wyru co do gatunku mięsa.

N a  tę odpowiedź oświadczył p. A b r  a b a ­
r n o w i  e z ,  iż nie wątpi, że bardzo ważne powody 
m us’ały składać się na to, by Rząd auscrjaiki z 
przewidzianą już dziś szkodą dla produkcji rol­
niczej w Austrji, przyzwolił na  import mięsa z 
Rumunji. Mimo tych zapewne ważuych powodów 
musi jednak  zauważyć, że kontrola, o której 
wspomniał zastępca Rządu, zupełnie go nie uspo­
kaja. Jeżeli się zważy, jak  żywotna jes t  sprawa 
importu mięsa z Rumunji do Austrji, jak  wielką 
je s t  różnica cen mięsa w Rumunji a w Austrji, 
to mimo pełuego zaufania do urzędników rum uń­
skich, niepodobna się pozbyć obawy, iż zamiast 
solonego, do A.ustrji wprowadzane będzie mięso 
świeże. A kto wie, czy w wielu razach to świeże 
mięso nie przyniesie nam  i zarazy.

W obec fatalnych stosunków produkcji ro l­
niczej w Austrji, powinno być zadaniem Rządu,

utrzymać przynajmniej jedyne dziś źródło docho­
dów" rolnika, tj. hodowlę bydła. W tym celu, je ­
żeli już obowiązujący dotąd t rak ta t  zniewolił 
Rząd do tak znacznej koncesji dla t tu m jn j i ,  to 
niechże przynajmniej zorganizowaniem odpowie­
dniej kontroli —  bo przecież kontroli urzędników 
cłowych. na serjo brać nie można — da nam 
Rząd nasz zapewnienie, że mięso świeże jako 
solone nie będzie wprowadzane do Austrji, i że 
obok niebezpit czeństwa zarazy, w skutek konku­
rencji rumuńskiej nie grozi nam  upadek własnej 
hodowli bydła.

 --
W Wiedeń 9. lutego.

(Z Izby . — P ro jekt ustaw y językow ej. — In te r ­
pelacja  w spraw  u. monopolu wódesanego).

(R.) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel­
skiej posypały się znowu z lewej strony wnioski 
i interpelacje najróżnorodniejszej treści 1 formy. 
Pierwsze jednakże miejsce zajmuje pomiędzy nie­
mi bezsprzecznie projekt ustawy, dążącej do upo­
rządkowania praw poszczególnych w Austrji uży­
wanych języków, czyli jak  go krótko nazywają, 
„projekt ustawy językowej*. Je s t  to rzecz n a d ­
zwyczaj w iek ie j  doniosłości, tak ze względu na 
sam przedmiot, jak i na stronnictwo, z łona któ­
rego projekt ten wycnodzi. Zanim więc będzie 
czas na szczegółowy a gruntowny rozbiór tej 
kwestji, już dzisiaj musimy zwrócić na nią baczną 
uwagę.

Któżby mógł być twórcą projektu o skodyfi- 
kowaniu praw językowych jeżeli nie „stara gw ar-  
dja* centralistów, która ani n a  chwilę nigdy nie 
prze.-tała marzyć o przywróceniu zamierzchłych 
tradycyj Austrji niemieckiej i ani Au chwilę nie 
utraciła nadziei przywrócenia hegemonji własue- 
go szczepu za pomocą ujęcia w sztnezne karby 
tego, co się w praktyce samo o własnej sile u- 
trzymać nie aa ? A z  pośród tej starej gwardji 
któż inny mógłby być bardziej powołany do n a ­
prawy strupieszałych podwalin ideału centialisty- 
cznego państwa, jeżeli nie p. C h i u m e c k y ?  
W prawdzie wniosek ten  nosi podpis p. S c h a r -  
s c h m i d a  jako wnioskodawca, ale autorem je ­
go jest  p. Chiumecky, maż stanu całą gębą, zda- 
wna desygnowany przez centralistów na kiero­
wnika nawy państwowej, byleby tylko wrócili do 
rządów.

To też bezsprzecznie od poważnej firmy po­
chodzi ten wniosek, zaopatrzony tytułem .u zu ­
pełnień do art. XIX. ustaw zasadniczych*. Ale 
myliłby się, kfcoby sądzd, że duch jego w rzeczy­
wistości odpowiada duchowi tego artykułu. W pra-  

dzie twierdzą centi .liści, że projektem swoim 
dążą do rów noupraw nieria  wszystkich języków, 
ale równouprawnienie to wyobrażają sobie nie in a ­
czej jak pod hegćm A je  Hpaństwowego języka 
niemieckiego® zupełnie tak jak  równouprawnie­
nie wszystkich narodowości zamieszkujący^ b Au- 
strję rozumieją tyJko w granicach, nie na rusza­
jących uprzywilejowanego stanowiska narodow o­
ści niemieckiej. Projekt ten je s t  więc, raczej w y­
krzywieniem i przekręceniem art. XIX na mu- 
dłę centralistyczna.

Zresztą na razie wystarczy zupełnie zazna­
czenie tej jego sprzeczności z duchem ustaw za­
sadniczych, ażeby można przepowiedzieć, że nie 
dozna powodzenia ii większości parlamentu 
austrjackiego. J a k  onego czasu upadł wniosek p. 
W u r  m b  r a n  d a ,  tak i ten wniosek upaść bę­
dzie musiał. Jednakowoż musimy go na serjo 
brać o tyle, o ile się s tanie z pewnością przy­
czyną ciężkiej walki w parlamencie, zwłaszcza 
że centraliści obiecują sobie już  z góry obfite z 
tej walki laury. Wie o tern zresztą świat cały, 
że wniosek ten ma być w ich wyobrażeniu zło­

tym mostem, prowadzącym ich napowiót do 
stera  państwa.

Ale i Klub niemiecki nie pozostał dziś w 
tyle i wystąpił w Izbie z nowym czynem poli­
tycznym. Interpelację wystosowaną ze strony 
tego K libu  do Rządu w sprawie zaprowadzenia 
monopolu wodczanego w Austrji  można co do 
ważności przedmiotu postawić śmiało w pobhżu 
wyżej wspomnianego wniosku Klubu niemiecko- 
austrjackiego. Klub niemiecki imponuje nam  rze­
czywiście duchem potężnej Inicjatywy. Możnaby 
naw et przypuszczać, że pod tym względem do­
równywa Bism arkowi: Kanclerz niemiecki za ­
ledwie pomyślał o monopolu wódczanym w N iem ­
czech, a jego entuzjaści radziby już myśl jego 
zrealizować w A ustrji .  Prawda, że to rzecz wcale 
nietrudna być motorem wielkiego czynu w ten 
sposób, jakiego nżył w tym razie Klub niemiec­
ki. Nic łatwiejszego w takim razie jak in terpe­
lować. Nie kosztuje to wcale oni czasu, ani 
pracy, a zawsze pozostać może sława, że Klub 
niemiecki pierwszy poruszył myśl monopolu 
wódczanago w Austrji.

Szereg inicjatorskich wniosków dzisiejszego 
posiedzenia Izby na tem się jednak  nie kończy. 
Demakraci wystąpili z wnioskiem o podwyższe­
nie ceł na drzewo, antysemici o uregulowanie 
domokrążstwa itd. W ogóle od czasu jak  bię. ze­
brała Izba poselska, nie mija prawie dzień jeden, 
ażeby diobne i najdrobniejsze frakcje parlamentu 
nie debiutowały z jakiemiś wnioskami. Wkrótce 
trudno będzie zliczyć ich wielką ilość, a Izbie 
nie pozostanie nic innego, jak całą sesję zapeł­
nić pierwszemi czytaniami. Gdybyż te wnioski 
miały przynajmniej formę realniejszą. Zwykle 
jednak są to myśli ogólnikowe, niedojrzałe i nie- 
opracowane, ubrane w formę rezolucji, % którą 
niewiadomo nieraz co zrobić. Komisje izbowe 
mają zwykle najwięcej do czynienia z tego ro ­
dzaju w n ioskam i, z których zazwyczaj bardzo 
mało pożytku.

Hada państwa.
W komisji budżet, oświadczył hr. T  a a f f e 

na  z 'pytanie dep. B a r e u t h e r a :  „jak się m& 
rzecz z okólnikiem do ck. Starostw, w sprawie 
niemieckiego Stowarzyszenia szkolnego ?“ • — że 

| przy wybitnem i ważnem stanowisku, jakie zaj­
muje niemieckie Stowarzyszenie szkolne (Schul- 
vercin), było obow ązkiem Rządu zbadać, o ile 
rozmaite w tym względzie relacje dziennikar­
skie, są prawdziwe. Rząd zaządał tedy z powodu, 
iż Stowarzyszenia szkolne wywierają pewien 
wpływ na luduość i na  szkolnictwo, sprawozdań 
od namiestników co do ezynrości wszystkich 
Stowarzyszeń pedagogicznych, a nie tylko co 
do czynności niemieckiego Stowarzyszenia sakol 
nego.

Hr. T a a f f e  odpiera dalej twierdzenie, j a ­
koby Rząd zamierzał uznać to Stowarzyszenie 
szkolne za Stowarzyszenie po lityczne; Rzad wy­
stosował tylko zapytania, ażeby mógł wyrobić so­
bie opinję.

Dziś miało nastąpić pierwsze czytanie wniosku 
C o r o n i n i e g o  i J a ą u e s a ,  w sprawie u- 
tworzeuia T rybunału  dla sprawdzania  wyborów 
poselskich. Oprócz obu wnioskodawców przem a­
wiać będą także prawdopodobnie H a u s n e. r i 
K r o n a w e t t e r ,  mianowicie przeciw temu 
wnioskowi.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  przydzieliła 
ustawę o z a b ezp ieczen i  od wypadków ks. Aloj­
zemu L i e c h t e n s t e i n o w i ,  ustawę o

zabezpieczeniu chorych p. B i l i ń s k i e m u  
ustawę o uregulowaniu budownictwa p. Z ą l  l i  n -  
g e r o w i , a petycję w sprawie robót więzien­
nych p. A d a m k o w i .

Do Neue fr . Pressc  donoszą z Buda-Pesztu , 
że p ierw otna redakcja projektu u s ta n y  o pospo- 
litem ruszeniu, spowodowała różnice zapatrywań 
między m inistrem wojny a węgierskim m inistrem 
obrony krajowej. Różnice te jednak w ciągu ro­
kowań zostały wyrównane. Najwyższe zezwo­
lenie do wniesienia projektu tego w Radzie 
państwa już zostało udzielone. W Ministerstwie 
obrony krajowej założoną zostanie osobna sek­
cja dla przeprowadzenia ustawy, a względnie 
dla zorganizowania pospolitego ruszenia w W ę ­
grzech.

Projekt ustawy językowej.
Na posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 9. 

bm. przedłożył p. S c h a r s c h m i d  imieniem 
Klubu niemiecko-austrjackicgo projekt do ustawy 
językowej, którego ważniejsze postanowienia są 
następujące :

§. 1. Język niemiecki ma być — j a k o  j ę ­
z y k  p a ń s t w o w y  u ż y w a n y  w y ł ą c z n i e  
przez państwowe władze, urzędy i sądy w służ­
bie wewnętrznej tudzież w relacjach urzędo­
wych.

Wszystkie załatwienia i rozporządzenia władz 
centralnych i najwyższych Trybunałów m ają  być 
wydawane w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  n i e m i e c -  
k i m, naw et wówczas, gdyby podania wniesiono 
w innym języku.

Publiczne i ustne rozprawy w najwyższych 
Trybunałach prowadzone będą w języku nie­
mieckim, którym mają się posługiwać zastępcy 
władz i stron. Strony, które same się zastępują, 
mogą jeżeli nie władają językiem niemieckim, 
używać języka krajowego, który .jest Ich języ ­
kiem ojczystym (§. 7.). Mają jean ak  w takim 
razie przyprowadzić z sobą zapi zysięłonego 
tłumacza, który ich zeznania przełoży na  język 
niemiecki, albo postarać się na, podstaw ie posfei- 
nowień, które wydane będą w drodze ad m in i­
stracyjnej, o wyznaczenie im z urzędu t łu ­
macza.

§. 2. U stne  wnioski i pisemne podania w 
języku niemieckim, mają być przez wszystkie 
państwowe władze, urzędy i sądy przyjmowane 
i w tym samym języku załatwione.

§. b. Państwowy język niemiecki ma być 
także bez względu na  postanowienia §. 22. z a ­
prowadzony jako język naukowy i to albo wy­
łącznie, albo obok języka krajowego (§. 7.,) albo 
wreszcie jako przedmiot naukowy tam, gdzie 
gm iny  tego zażądają. Władza szkolna m o ż e  
t a k ż e  b e z  t e g o  ż ą d a ń ,  a p rzez wzj^ąd po. 
zachodzące potrzeby albo na państwowy interes 
zaprowadzić szkoły z niemieckim językiem wy­
kładowym, choćby język ten  n i e b y  ł  w doty­
czącym kraju, względnie w okręgu szkolnym, 
używanym.

Niemiecki język je s t  jako język państwowy 
obowiązkowym przedmiotem nauki we wszyst­
kich więcej jak trzyklasowych szkołach Indo­
wych, szkołach wydziałowych, tudzież semi- 
n arjach  nauczycielskich i szkołach średnich, a 
nadto w szkołach fachowych 1 przemysłowych, 
przez państwo utrzymywanych.

§. 4. orzeka, że przy egzam inach państw o­
wych i ścisłych ma być udowodnioną znajomość 
jeżyka niemieckiego przez składanie egzaminu 
z jednego przedmiotu w języku niemieckim. Pr zy 
egzaminach adwokackich i noUrjalnyct), tndzież 
do uzyskania urzędu państwowego należy udo-
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Powieść historyczna z XVgo wieku.
Przez

Józefa Rogosza.

Tom p ierw szy .

(Ciąg dalszy).
Melsztyński jechał jak  zwykle przodem, m a­

jąc  obok siebie Wiszura. Dworzanin był kontent, 
4e się przy komesie znajdywał, obrażona bowiem 
miłość w łasna i obolała skóra n a  grzbiecie, do­
m agały się szybkiego zadośćuczynienia, tymcza­
sem on dotąd nie wiedzi. i  jak  się zemści na 
wojewodzie. A ponieważ honor nie pozwalał mu 
przed  otrzymaniem pełnej satysfakcji bratać się 
i  Je rzym  i jak  dawniej jeść z n im  ze wspólnej 
misy, więc rad  był* że znajdował się daleko od 
Bwojego wroga, bo przynajmniej mógł spokojnie 
te ra z  układać plan zemsty. . .

Gdy do końca  lasu dojechali, tak  byli zajęci 
rozmową, i e  żaden z nich nie zauważył, i i  zna* 
leźli się wśród pagórków, z których jedne były 
całkiem nagie, drugie zrzadka krzakami poro­
śnięte. P ie trasz  opowiadał ciekawe szczegóły z 
życia nieboszczyka wojewody, młodzian zaś słu- 
cna ł  go z zajęciem. Wszystko, co się do jego 
ojca odnosiło, miało dlań wartość rzetelną i nie 
można mu było sprawić większej przyjemności, 
niż wtedy, gdy kto sławił waleczność i cnoty bo­
ha te ra  z nad Worskli, lub gdy opisywał jego 
dwór, bogactwa i potęgę. Przywiązanie  syna do 
pamięci ojca było tem naturaln iejsze, że kraj cały 
przypominał sobie ciągle walecznego wojewodę i 
męża rozumnego, który |uż młodzieńcem, potr «.fil 
Jadw igę  z W ęgier do Polski sprowadzić i wydać 
j ą  za Jagiełłę, czem w wielkiej mierze przyczy­
n i ł  się do wzmocnienia państwL *). Szlachetna 
postać Spytka z Melsztyna, lak głęboko była 
wyryta W sercu każdego Małopolanina, że po

‘) Hktoryona.

bitwie nad Worsklą długo nie chciano uwierzyć, 
by on w rzeczy samej zginął, przypuszczano 
tylko, że dostał się do niewoli i z roku na rok 
wyglądano jego powrotu. Nawet jeszcze teraz, 
w la t  piętnaście po owej bitwie nieszczęsnej, nie 
wszyscy stracili nadzieję oglądania księcia na 
Podolu J). Do tych w pierwszym rzędzie należał 
także jego syn, Spytek. Chociaż Pietrasz już 
tysiące razy go upewniał, że widział, jak  jego 
rodzic npadł, on jednak  tego świadectwa nie 
uważał za rozstrzygające, i gdy dworzanin znów 
mu to powtórzył, rzekł tonem rozdrażironym :

—  Mój kochany, to, co ty mi mówisz, nie 
może mi wystarczyć. Wierzę, że wszystko, coś 
mi opowiadał, je s t  zgodne z prawdą, dotąd bo­
wiem nie przekonałem się, byś kiedykolwiek skła­
mał, ale czy to, żeś widział, jak  mój ojciec
upadł, jest  dowodem dostatecznym, że wtedy 
zg iną ł?  Ilnż to ludzi pada, a potem się podnosi? 
Zresztą wiemy, że tatarstwo woli brać w jassyr, 
zwłaszcza wojowników bogato odzianych, gdyż 
potem bierze za nich hojny oknp. Łatwo więc 
być może, że i nieboszczyk wojewoda dostał się 
wtedy do niewoli.

— Mnie się zdaje, że nie — Wiszur odparł. 
— Tatarstwo było wtedy bardzo rozjuszone, 
bośmy im z początku bitwy gorąctgo sad ła  za 
skórę nalali, sam w dz ia łem  jak  rannych  rycerzy 
dobijało. Zresztą niech wasza miłość zważy, że 
prócz waszej matki, dzisiejszej księżnej na Miin- 
sterbergn, nasz dobry król dowiadywał się także 
o wojewodę, wysyłali posłów, obiecywali wielki 
okup, a wszystko na nic... Tatarzyn lubi złoto, 
ten, ktoby go miał w swojem ręku, pewnie by się 
zgłosił. Z resztą  i rodzic dałby znać o sobie....

tych, co wtedy dostali się w niewolę prawie 
już wszyscy wrócili, a jeno o nim jednym  ani 
słychu, ani dychu...

—  Ro może go uprowadzili gdzie daleko, na 
sam kraj świata. Słyszałem od tycb, co uczą w 
naszej Akadęmji krakowskiej, że za państwem  
KapczaLu, które jes t  niezmiernie wielkie, ciągnie 
się ogromne morze, którego dotąd żaden z na­
szych fiie oglądał. Za tem morzem znaidują się 
ziemie- należące także do carów ta ta rsk ich . J e ­
żeli więc tam m^go ojca zaprowadzili, to ani my 
się o n im nie dowiemy, ani on, choćby jak  chciał,
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nie potrafi dać nam o sobie wiadomośi-i. Jak  ci 
się zdaje, P ie trasz , może tak być, czy n ie ?

Dworzanin konia zatrzymał, właśnie bowiem 
jego pi.n to sarno uczjn ił ,  i ramiona ściągając, 
odrzekł:

—  Wszystko to być może, gdyż u Boga 
wszystko jes t  m oż liw e .. Zresztą kto wie, czy 
wasz rodzic mowy nie stracił, powiadają, że 
rannym, zwłaszcza w głowę, często to się przy­
trafia, gdyby więc tak było, to choćby niewie- 
dzieć jak  pragnął, nie umiałby Tatarom powie­
dzieć jak  się nazywa... Muże być, może... Przecie  
dotąd nikt nie przyniósł ani jego miecza, ani 
tarczy, ani pierścienia...

— O tem, mój kochany, i j a  już nie raz 
myślałem, i dopóki nie otrzymam namacalnego 
dowodu, że zginął, nie uwierzę w jego śmierć. 
Jeżeli da Bóg, że szczęśliwie do dom wrócimy, 
zaraz takiego poszukam, co zechce pójwć fo Ta- 
tarzyna, i choćbym mu m iał tr*y w/oście darować, 
muszę prawdy dociec.

— N a co ma wasza miłość fortunę trwonić, 
j a  pójdę zu d a m o .

Spytek wypatrzył się na Pietrasza. S tary sługa 
tak to ępokojnie wypowiedział, jakby wycieczka 
do Złotej Ordy i za morza nieznane, była rzeczą 
całkiem prostą lub nawet zabawką.

—  I  tyżbyś się nie b a ł?  —  zapytał.
— Czego? Śmierci?... A kogoż ona m inie? 

Czy jest, proszę waszej miłości, jeden dzień taki, 
iżbyśmy mogli na pewne powiedzieć, że zachód 
słońca bodziemy żywemi oglądali oczami? Dziś 
rozmawiamy spokojnie, ale. co będzie ju tro ?  Wszak 
nie ma takiej drogi, na którejby człek nie spo­
dziewał się spotkać zbójów, panów łupieżacych 
z łaski bożej mamy także nie mało, wczoraj, 
gdy nas w lesie rycerze otoczyli, byłem pewien, 
że trzeba się będzie z nimi zmierzyć, bo aż im 
się oczy świeciły na widok waszego pasa i h e ł­
mu, krótko mówiąc, śmierć ciągle przed nami 
tańcuje, ale kto ma Boga w seren, do tego przy­
najmniej zaraz rąk nie wyciąga... Lecz czy dziś, 
czy jntro wszy*tkieh ich zabierze... Bardziej niż 
śmierci, bałbym się może sam siebie, bo nie je ­
stem ani taki mądry, ani taki cbytry, jakim 
człowiek być powinien, gdy chce Tatara  w pole 
wyprowadzić. Książę Witold ma głowę ogromna, 
a jednak Kutłuk go wykierował 1... Chociaż z dro­

giej strony kto wie, czy czasem nie lepiej być 
głupim... Mądry często przemądruje, gdy prze­
ciwnie głupi, bojąc się, by czego nie zepsuł, 
trzyma się zawsze swego nosa i tej odrobiny 
roznmu, jaką  mn Pan  Bóg dał. i dobrze na tem 
wychodzi. Zresztą, gdy j a  pójdę, co wasza mi­
łość straci ? Chyba nic. Nagim mnie matka na 
świat wydała, nagim do ziemi wrócę, a że na 
świecie nie mam nikogo, n a  cóżbym więc dostatki 
zbierał?  Służę wam już od tylu lat, jak  niegdyś 
wasz rodzie, tak teraz wy poczciwie się ze m ną 
obchodzicie, psia zatem powinność żąda odemnie, 
bym wszystko czynił co każecie. Pójdę więc, 
choćby naw et za morze, jeżeli przyprowadzę wam 
rodzica lub przyniosę jakie o nim  wiadomości, 
powiecie mi Bog zapłać, a jeżeli mi się nie uda, 
mniejsza o to, że jednego kpa będzie mniej na 
świeci*.

O d j  W iszur stów  tych dom&wiał, fizjognomja 
jego, przed chwilą łagodna, zrobiła się groźna. 
Brwi ściągnął, wąsy naserzępił, i surowe spoj­
rzenie wlepił w komesa. Prawdopodobnie miało 
to znaczyć, że postanowienie jego było niezłomne. 
Spytek uśmiechną! się i rzekł wesoło:

W iem  ja nie od dziś, że poczciwy z cie­
bie człek! Czy jean  k pójdziesz do Kapczaku, 
o tem jeszcze pomyślę, gdy przy bożej pomocy 
szczęśliwie do domu wrócimy. Tymczasem m o ­
żesz być pewien, że to, coś dziś powiedział, nie 
wvb;egni« mi z pamięci, jeśli  więc będę cię po­
trzebował, odwołam się ao twej obietnicy.

—  Niech wasza miłość jeno to uczyni, a 
pewnie nie pożałujecie. Świadkiem mi Bóg i mój 
patron święty, że dzień i noc jeno  nad tem prze- 
myśliwam, jakby wam w czem usłnżyć. Zresztą 
przeczucie mówi mi, że nie pójdę tam daremnie. 
Przecież nie święci garnki lepią, a człowiek, byle 
chciał, może zawsze wiele zrobić. A jakieby to 
było szczęście, gdybyśmy co pewnego o woje­
wodzie usłyszeli? Jeżeli żyje, cały św iat cie­
szyłby się z nami, jeżelibym zaś zebrał dowody, 
że w rzeczy samej zginął, to przynajmniej wie­
dzielibyście, czego się trzymać.

—  Miejmy jednak nadzieję, że żyje I — m ło­
dzian zawołał.

— I j a  tego pragnę, ale jeżeli mnsi być 
inaczej, zawsze lepiej wiedzieć coś pewnego, niż 
wciąż się łudzić.

Tak  rozmawiając, dojeehali stępo do malcg 
gaju sosnowego, który rósł przy drodze. Nieopo 
dal zieleniła się bujna łąka, przez nią wił si 
srebrny strumyk. Poniew aż słońce zaczynało 
już  dopiekać, było bowiem samo południe, W i­
szur zapytał więc swego pana czy nie chciałby 
tu  spocząć i na  orszak poczekać, od którego m r-  
sieli daleko się odsądzić, skoro nie było słychać 
ani tu-kotu kół, ani rżenia koni, ani głosów "ludz­
kich. Młodzian tem chętniej na  to przystał,  że 
był bardzo sp ragn iony ; prócz tego chłód w lesie 
i miękkie w n im  z iglic posłanie, obiecywały 
słodki odpoczynek.

rozsiadali  z koni, komes rzucił się na  zie­
mię, a Pietrasz troki odwiązawszy, zaczął konie 
pętać.

Co robisz s ta ry ?  — młodzian go za-
pjtał.

My spoczniemy, a one tym czasem  niech
się trochę popasą.

— Lecz traw a  na  tej łące nie nasza.
—  ją  posiał, n ik t  in n j . . .  gdyby jednak  

kto koniecznie o nią się upomniał, to wasza mi­
łość rzuci mu skojca, bo przecie wasz kcń wart  
tego, a mój przy nim jakoś się już  i beż zapła­
ty pożywi.

— Niech i tak będzie, a jak  konie puścisz, 
przynieś mi wody. Zapewne masz kubek.

— Mcm, mam. Bez noża, łyżki i kubka, 
P ietrasz  W iszur nie wybiera się nigdy w drogę, 
prędzej zapomn: c serwecie, lecz to mi n ie  ubli­
ża, przecie on nie rycerz, jeno chodak i wasz 
sługa.... Ol tak, konlska niech idą teraz na  łą ­
kę, a ja  za niemi po wodę.

To powiedziawszy, pobiegł do strumyka, a 
gdy znalazł miejsce drobnemi krzakami osłonię­
te, gdzie woda była chłodniejsza, położył się na  
brzuch, napił się do syta, potem kubek wypłó- 
kał, napełnił wodą i zasłoniwszy go z góry uło- 
nią od słońca, pospieszył do komesa. Ten wy­
pił wodę duszkiem, przechylił się w ty ł ,  włożył 
rękę poJ głowę i oczy przymknął. Nie myślał 
spać, jeno chciał chw.lę wypocząć i pomarzyć 
Żałował, że dziś rano nie zbliżył się do pięknej 
Herm ny, ale gdy na  nieszozęsnej czarownicy wy­
rok wykonywano, tak mu się zrobiło niedobrze, 
że juz n a  nikogo nie chciał patrzeć. W onej 
chwili, sama nawet Hermina wydała mu się mniej



DZIENNIE POLSKI.

wodnie dokładną znajomość języka niemieckiego 
w mowie i piśmie. Toż samo obowiązani są u -  
czynić urzędnicy kolejowi.

§. 5. i 6. orzeka, że językiem^ rozpraw 
Parlam entu  i ustaw państwowych jes t  język n ie ­
miecki.

§. 7. wylicza te języki, które mają być u w a­
żane za języki krajowe.

§. 8. normuje, kiedy jeden z języków w po­
przednim §. wymienionych ma być uważany za 
język używany w okręgu sądowym, a m ianowi­
cie, jeśli w odnośnym okręgu są gminy używają­
ce tego języka urzędowego i jeśli równocześnie 
szósta część ludności używa ge jako języka to ­
warzyskiego.

N astępne paragrafy  — a je.-t ich 28 — mają 
regulować stosunek władz i urzędów do stron 
prywatnych.

§. 27. określa, ze dotychczasowo rozporzą­
dzenia odnoszące się do języka p o l s k i e g o  i 
w ł o s k i e g o  zatrzym ują moc obowiązującą.

Zastrzegam y sobie na  przyszłość obszerne 
omówienie tego wniosku. Ma razie zaznaczamy, 
że wniosek Seharschmida je s t  tylko powtórze­
niem wniosku W urm branda w powiększonym 
lorinacie. Tak samo, jak ów wniosek uwa­
żamy i teli za zbyteczny. Spodziewać się 
należy, że Izba posłów w rozumieniu, agitacyj­
nych celów wniosku nie odeszle go wcale do 
k o m i s j i . ___________

Wnioski prawodawcze przeciwko 
Polakom w Sejmie pruskim.

Pierwszy z zapowiedzianych w pruskiej mo­
wie t r  nowej z dnia 14. stycznia r. b. wniosków 
prawodawczych, wymierzonych przeciw polskości, 
wszedł dnia 9. tm. do biura prezydjaluego Izby 
deputowanych Sejmu pruskiego.

Tytuł tego projektu brzmi jak  następuje :
„Prawo dotyczące w spierania  niem ieckiej ko ­

lonizacji w prow incjach zachodnio-pruskiej i  p o ­
znańskiej. “

Sam projekt brzmi zaś dosłownie jak na­
stępuje :

„My Wilhelm itd. rozporządzamy z przyzwo­
leniem obu Izb Sejmu monsrchji co nas tępuje :

§. 1. Rządowi państwa oddaje się do dyspo­
zycji 1'unducz stu miljonów marek, aby ku wzmo- 
cn eniu niemieckiego żywiołu w prowincjach za­
chód.lio-pruskiej i poznańskiej przeciw usiłowa- 
aiorn polonizaeyjnym przez kolonizację n iemie­
ckich chłopów i robotników

1. grun ta  drogą kupna nabywać,
2. o ile tego trzeba , opędzać koszta wyni­

kające ■
a) z pierwszego urządzenia gospodarstw ,
b) z pierwszego uregulowania stosunków 

gminnych, kościelnych i szkolnych, nowych go­
spodarstw średnie; lub mniejszej objętości lub 
całych gm in wiejskich, bez względn na to, czy 
zostały urządzonDmi na gruntach  osobno w tym 
celu zakupionych, czy też na posiadłościach do 
państwa już należących.

§. 2. Przy oddawaniu gospodarstw w ręce 
prywatne należy mieć na względzie wynagrodze­
nie państwa. Zdawanie gospodarstw może się od­
bywać drogą czasowej dzierżawy lub na własność.

§. 8. Kwoty, które państwo dostaje jako wy­
nagrodzenie (§, 2.) wpływają do wskazanego pod 
paragrafem 1 funduszu.

§. 4. Dla przygotowania sumy dla celów 
wskazanych pod §. 1. wystawiają się osobno o 
bligi. —  Kiedy, p n e z  j&Ką władzę i na  jakie su­
my, za jaką stopę procentową, pod jakiemi wa­
runkami wypowiedzenia i po jakim kursie owe 
obligi mają być wydawane, ustanawia_ minister 
Skarbu. Żre3ztą, co się tyczy zarządu i umorze­
nia owej pożyczki i przedawnienia procentów, za- 
stosowuja się przepisy prawa z dnia 19. g rudnia  
1869.

§. 5. Odbywające się z powodu §§. 1 i 2 
niniejszego prawa czynności dobrej woli wraz 
z czynnością urzędu hipotecznego, są wolne od 
opłaty stępia i kosztów.

§. 6. Sejmowi należy corocznie zdawać spra­
wę z wykonania §§. 1 do 4 niniejszego prawa.

§. 7. Wykonanie tego prawa powierza się, o 
ile takowe wsdług §. 4. nie zależy od m.nistra 
Skarbu, osobnej komisji, zależnej od M inister­
s tw a stanu. Bliższe postanowienia co do składu tej 
komisji, do której po dwóch członków obu Izb 
Sejmu ma należeć, jako co do miejsca pobytu, 
zakresu działania i kompetencji owej komisji, n a ­
stąpią w drodze królewskiego rozporządzenia.

piękną. Raz jeszcze n a  nią spojrzał przy poże­
gnaniu , a potem już tylko o tern myślał, żeby 
jak  najprędzej wydostać się z opactwa. Teraz 
jednak , wśród cichej ustroni, obok łąki kwiecistej
i pod koroną tej sosny woniejącej, chciałby p a ­
trzeć w niebieskie oczy jasnowłosej H erm iny i 
pić słodycz z jej ust malinowych. Uśmiechał się, 
oczu nie otwierał z obawy, żeby nie pi rzch ł 
obraz rozkoszny, i m arzył tak długo póki nie 
usnął.

Spał nie długo, gdy go zbudziło grzmiące 
w o łan ie :  Semko! Semko! Zerwał się na  równe 
nogi i miecz z pochwy wyciągnął. Choć jeszcze 
nic nie widział, domyślił się, że grozi mu wiel­
kie niebezpieczeństwo, skero Wiszur przypomniaw­
szy sobie dawne nawoływanie Nałęczów gotuje 
się do walki z Grzym alitam ’.

Wiszur jak  żbik gdy ma się rzucić na  zdo­
bycz upatrzoną, przysiadł ciałem do ziemi, a gło­
wę m przód wyciągnął. W  prawej ręce błyszczał 
mu topór, dotąd ku ziemi spuszczony. Przed nim 
w oddaleniu dwudziestu kroków, stało ośmiu lu ­
dzi rozmaioie uzbrojonych i odzianych. Jedni 
mieli łnki, drudzy miecze, dwaj trzymali w rę ­
kach długie halebardy. Odzież na nich była 
w części skórzana, w części sukienna, przytem 
b rudna  i podarta. U niektórych na piersiach i 
kolanach świeciły duże łaty. Brody mieli w szys­
cy a ich twarze nie zwiastow*ły nic poczciwego. 
W nioskując z wyglądania, nie byli to rozbójnicy, 
lecz knechty  jakiegoś panka, którego nie było 
stać na porządną liberję. Poaczas gdy ci zda­
wali się nad czemś radzić, dwaj inni rozpętywali
konie na łące. , . . .

— Jak  śmiecie brać nasze kom a?!  — krzy­
czał Wiszur. .

— Nie tylko konie zabierzemy, ale i was! — 
odpowiedział ten między nimi, który miał szero­
ki kapelusz z koguciemi piórami i taką minę, 
jakby wszystkim przewodził.

— Puśćcie konie i * drogi się ustąpcie, bo 
któremu łeb rozpłatam!

W jego głosie musiała brzmieć wielka ; ta- 
n ow czość, skoro kilku w bok się usunęło, jed en  
zaś aaczął łuk  napinać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O dpowiedź
na a r tyku ł Gazety Lwowskiej-. „ Jeszcze w sprawie  

w ym iaru  należytości p raw nych .“ 
(Pokończenie.)

Gazeta Lw ow ska  zaprzeczyła dalej naszemu 
tw ierdzeniu , że jeśli załatwienie rekursu wnie­
sionego przeciw niesłusznie wymierzonej a już 
uiszczonej należytości, przeciągnie się dłużej jak 
trzy lata, władza skarbowa, opierając się na po­
stanowieniu paragrafu 77. ustawy nalcżytościowej, 
odmawia zwrotu zapłaconej należytości, gdyż, 
powiada Gazeta Lw ow ska, w takim razie perjod 
trzechletni, w ciągu którego s trona  może doma­
gać się zw rotu , liczy się nie od _ dnia zapłaty, 
lecz od dnia, w którym strona zawiadomioną zo­
sta ła  o orzeczeniu wyższej in s ta n c j i , która za­
rządziła odpisanie należytości.

Ośmielając się skromnie twierdzić, że w wie­
ku telegrafów" i kolei żelaznych pożądanem by­
łoby, aby rekursy nieco szybciej były załatwiane, 
zaprzeczanie G azety L w ow skiej jest  dla nas praw­
dziwą niespodzianką, gdyż nawet w obec powy­
żej udowodnionego faktu , że G azeta Lw ow ska  
wypowiada zdania sprzeczne z zapatrywaniami 
i in tencjam i R ządu, nie mogliśmy przypuszczać 
że wejdzie ona w kolizję nawet — z zapatryw a­
niem władz krajowych. Ponieważ jednak nie m a­
my zwyczaju rzucać twierdzeniami na oślep, więc 
i ta ni spodzianka nie zastała nas nieprzygoto 
wanymi. Udowodni to fakt nas tępu jący :

Kontraktem z 20. si rpnia  1868 nabył K. o. 
realność od małoletnich L . , od którego to aktu 
prawnego ck. Urząd wymiaru należytości caka- 
zem zapłaty z 26 września 1870 r. L. B. 3.1''8 
wymierzył należytość 878 złr 50 e n t . , i polecił 
uiścić ją w podwójnej wy ;okości 1.757 złr. wa, 
gdyż według zapatrywania  Urzędu wymiaru na­
leżytości kontrakt nie został w 8 dniach temuż 
urzędowi do wymiaru udzielonym.

Przeciw temu wymiarowi wniósł K. S. re- 
kurs pod dniem l i g o  w r z e ś n i a  1871 do L. 
12.221 do ck. krajowej Dyrekcji SkaAu,j w s k u -  
tek którego ck. powiatowa Dyrekcja Skarbu we 
Lwowie rozporządzeniem z dnia 6. maja 1874 r., 
imymowanem stronie pismem Urzędu wymiaru 
należytości z dnia 22. p a ź d z i e r n i k a  1874 
do 1. 5.206 (więc w 3 la ta ,  1 miesiąc i 10 dni 
od dnia wniesienia rekursu później; uznała ,  że 
spóźnienie zgłoszenia nie miało iniejica, gdyż 
kontrakt m usia ł być ze strony ck. Sądu krajo 
wego we L w ow ie , jako nadopiekuńczego , za­
twierdzonym , i sprostowała należytość z kwoty 
wymierzonej pierwotnie 1.757 złr. na 584 złr.
12 ‘|2 cnt. wa.

Nim to wszelako n as tąp iło , przedsięwzięto 
n a  ściągniecie pierwotnie wymierzonej należyto­
ści przeciw K. S. egzekucję, na dochody fabryki, 
którą  K. S. połiada, mimo to ,  że wymierzona 
należytość ciężyła przedewszystkiem na kupionej 
realności i w skutek tego prawa Skarbu nie 
mogły być narażone na żadne niebezpieczeństwo

W skutek tego K. &. zmuszony był poje­
dynczą należytość 878 złr. 50 c t .  w. a. zapłacić 
Ponieważ — jak wspomniano — należytość tę 
zmniejszono następnie na 584 złr. 12 ‘/j ct., więc 
K. 8. należał się zwrot nadpłaconej należytości 
w kwocie 314 złr. 3 7 '/i ct. w. a., o co polaniem  
z 5. października 1875 do 1. 1887! powiatową 
Dyrekcję Skarbu upraszał,  i otrzymał rezolucję 
z 30. lipca 1876 do 1. 10841, którą przytaczamy 
dosłow nie :

„C. k. powiatowe Dyrekcja Skarbu rozpo­
rządzeniem z dnia 16. jłpca !876 1.13871/75 nie 
uwzględniła n a  m o c y  § 77.  u s t a w y  o n a ­
l e ż y t o ś c i  a ci i  z 9.  l u t e g o  1850 załączonej 
prośby K. S. o zarządzenie zwrotu nadpłaty przy 
należytości do B. 6441/68 w podwójnej kwocie 
1757 złr. wymierzonej, rozporządzeniem tutejszej 
ck. powiatowej Dyrekcji Skarbu z 6. maja 1874
1. 10923/73 na 584 złr, 1 2 7 a ct. sprostowanej, 
na  którą dnia 14. listopada 1871 do poz. rej. 
F . 4684 kwota 878 złr. 50 ct. zapłaconą została, 
p o n i e w a ż  o d  d n i a  z a p ł a t y  do d n i a  
w n i e s i e n i a  p r o ś b y  t e j  (5. p;iźdvieinika0 
1875) p r z e s z ł o  t r z y  l a t  m i n ę ł o ,  p r z e t  
z w r o t  t e n  t y l k o  p r z e z  W y s o k i e  c. k. 
M i n i s t e r s t w o  w d r o d z e  ł a s k i  z a r z ą ­
d z o n y  b y ć  mo ż e . ®

Rzeczywiście dopiero rozporządzeniom Mini­
sterstwa zwrot nadpłaconej należytości zarządzo­
nym został.

Cóż odpowie na to Gazeta L w ow ska?  Czy 
nie przypomni jej się Maksymilian Fredro, który 
niegdyś powiedział: „Cudze rzeczy wiedzieć —
ciekawość jest,  swoje — po trzeba"?

Zaprzeczyła także Gazeta Lw ow ska, że w ła­
dza skarbowa, obowiązana do zwrotu zapłaconej 
należytości, domaga się wprzód od strony do­
wodu, że z innego tytułu nie je s t  dłużną S kar­
bowi.

Zaprzeczenie to Gazeta Lw ow ska  motywuje 
tern, że dowód na to posiada władza w swych 
własnych zapiskach, więc wymagać go o d  ś t r o -  
n y nie potrzebu,e.

Z tego dosłownie przytoczonego wywodu 
Gazety L w ow skie j logicznie przedewszystkiem 
wynika, że i ona uznaje, iż władza kieruje się 
zasadą, że stron ę należy się zwrot tylko w tym 
wypadku, jeżeli z innego tytułu nie je s t  S k a r ­
bowi w inną. Jeżeli więc np. kontrybnent zapłacił 
należytość, której zwrotu się dopomina we Lwo­
wie, ma zaś realność w Ęrzemyślu, a dobra w 
powiacie skałackim i ropfczyckim, w takim razie 
trzymając się zasady, władza musi powiedzieć 
kon trybuen tow i: wprawdzie we Lwowie nic nam 
nie jesteś winien, ale możesz być winien Urzę­
dom podatkowym w Przemyślu, Skałacie, albo w 
Ropczycach, a ponieważ z a p i s k ó w  t y c h  
U r z ę d ó w  n i e  p o s i a d a m y ,  więc na razie 
zwrócić ci należytości nie możemy i w tym 
względzie musimy zarządzić dochodzenie. Ze ta ­
kie "dochodzenie może trwać lata, wie o tem 
kontrybuent, który często kilka lat czekał na za ­
łatw ienie rekursów, w skutek czego nic mu nie 
pozostaje, jak postarać się o poświadczenie in ­
nych Urzędów podatkowych, że Skarbowi nic nie 
jest winien, i na  podstawie tych poświadczeń 
uzyskać zwrot należytości.

Powyższe nasze twierdzenia, których p ra w ­
dziwość może nie dla G azety Lwowskiej, ale dla 
każdego myślącego niezbicie udowodniliśmy, n a ­
zywa ''G a ze ta ' Lw ow ska  nacechowanemi, „ ten ­
dencją przewrotną, obliczona na obałamueenie i 
podburzanie słabych umysłów, gdyż z n ich  
„oczywiście wypływa, ż e  n i e  p o w i n n o  s i ę  
w p r z e p i s a n y m  t e r m i n i e  p ł a c i e  n a ­
l e ż y t o ś c i ,  bo chociażby była niesłusznie wy­
mierzoną, już jej napowrót m e otrzyma. Takie 
podmawianie do samowolnego uchylania sie od 
opłat należnych państwu ła two może znaleźć 
posłuch w k r a ju . . /

Nie dziwimy się, że logika Gazety L w ow ­
skiej, która już tyle odniosła tryumfów, do tak

j dzikich doprowadziła j ą  wniosków, i że wkłada 
j nam  w usta to, czego nietylko nie powiedzie­

liśmy, ale o czem naw et nie myśleliśmy, bo Ga­
zetę Lw ow ską  ani powaga Sejmu, ani zapatry­
wanie Rządu, wypowiedziane urzędownie ustami 
ministra, ani zdanie władz, jak to wykazaliśmy, 
nie wiążą.

Artykuł bowiem Gazety Lw ow skiej z 11. 
stycznia rb. umieszczony w numerach 7. i 8. ma 
na celu przez szyderstwo przez podnoszenie 
niepiawdziwych faktów i przekręcanie tychże, 
tudzież wykazywanie rzekomej niekonsekwencji, 
i braku logiki w uchwałach powziętych pobudzać 
do pogardy Sejmu krajowego, co według art. 
III .  ustawy z dnia 17. grudnia  1862, nr. 8. Dz. 
p. p. z r. 1863 jes t  przestępstwem podburzania, 
przewidzianem w §. 300 ustawy karnej, zagroźo- 

! m m  aresztem do sześciu miesięcy.
! Jeszcze słów kilka, a skończymy, 
i Gazeta Lwowska  mówiąc o uiszczaniu nale 
i żytości, przeciw wymiarowi których wniesionym 

został rekurs, powiada o naszym kraju dosłownie: 
„Jeśli władza skarbowa rzadko przychodzi w po­
łożenie zwracania komuś należytości, to jedynie 
z tego powodu, żó niestety „rządkiem® istotnie 
bywa tam  „zjawiskiem,' aby ktoś dobrowolnie 
w terminie ustawą przepisanym zapłacił to, co 
się państwu należy. To n a s z a  w a d a  n a r o ­
d o w a ,  która nie od dziś i nie od wczoraj się 
datuje.®

Pominąwszy, że w ,'in iejszym wypadku nie 
rozchodzi się o zapłacenie tego, „ c o  s i ę  p a ń ­
s t w u  n a l e ż y , ® ale o zapłacenie tego, co się 
państwu jeszcze n i e  należy, gdyż nie je s t  wsku­
tek wniesionego rekursu oznaczonem prawo­
mocnie, zwrócić musimy uwagę na okoliczność, 
że jeżeliby w naszym kraju było więcej zale­
głości, jak  w innych prowincjach monarchji, to 
przyczyny tego je  lynie szukać należy w c o r o ­
c z n i e  p r z e z  s z e r e g  l a t  n a w i e d z a j ą ­
c y c h  k r a j  n a s z  r o z m a i s y c h  k l ę s k a c h  
i w s p r o w a d z o n y m  n i e r n ,  u p a d k u  d o ­
b r o b y t u ,  a n i e  w z ł e j  w o l i  k o n t r y b u ­
e n t  ó w.

Jeżeliby zaś zarzucona nam wada rzeczy­
wiście istniała, to na ten wypadek stanowczo 
oświadczyć musimy, że ta wada nirudow a jest  
„ n a s z ą  wa d ą , ® a n i e  w a s z ą !

Kto pomiata powagą Sejmu, tej jedynej n a ­
szej legalnej reprezentacji narodowej, "kto się 
wciska między Rząd a kraj, i pomawianiem na­
rodu o wady, który> h nie ma i głoszeniem is tn ie­
nia jakichś zbrodniczych, państwoburczych ten- 
dencyj, oCdórych się nikomu nie śni, s tara  się 
zaszczepić w Rządzie nieufność do nas, a to w 
chwili, gdy narodowość nasza po rozbiciu zna­
lazła w Au3trji schronienie, które ledwie zdoła 
oprzeć się burzom, wzniecanym zewsząd przez 
naszych r.rogów; kto licząc na niedoświadczenie 
i dobroduszność, s tara się przez zamącenie pojęć 
osłabić poczucie prawa, tę najznakomitszą p o d ­
walinę istnienia każdego ustroju i-połecznego; 
kto stara  się ośmieszyć tych, co stali i twardo 
stać będą na straży piaw narodu — t e n  n i e c h  
s i ę  n i e  s w o i  d o  n a s z e j  n a r o d o w o ś c i !

D r. B .

K R O N I K A .
Lw ów  dnia Iks. lutego.

Wiadomości z dworu Stan zdruwia arcyks 
R u d o l f a  polepszył się wprawdzie, ale na razie 
musi następca tronu pozostać przez dłuzszy czas 
w pokoju. Zdaje- się, że już w początkach marca 
wyjedzie cesarzewiczom eka para.

Wiadomości osobiste. Ks. Piotr R o l n y ,  se­
nior i zarządzający parafią archikatedralną we 
Lwowie, mianowany został kanonikiem kapituły 
Loretańskiej. — Kolegjum profesorów W szechnicy  
czerniowieckiej, nadało onegdaj trzem swoim człon­
kom, a to profesorom: pp. Em ilowi K a ł u ż n i a c -  
k i era u ,  Antoniemu W a s s m u t h  i Janowi 
S d i e r a tytuły doktorów filozofji honoris causa.

Nekrologja. w  Wiedniu zmarł w 60 roku 
życia dnia 10. bm. fmp. Jerzy S t u b e n r a u c h ,  
komendant korpusu w Bernie. Zmarły przybył 
przed dwoma tygodniami do W iednia, celem za­
sięgnięcia rady lekarzy. Jenerał Stubenrauch był 
właścicielem  86go pułku piechoty, rzeczywistym  
tajnym radcą i kawalerem wielu orderów. Pogrzeb  
odbędzie się w sobotę. — W  W arszawie zmarł we 
wtorek d. 9. bm. Ignacy J a n i c k i ,  dr. filozofji, 
były prof. liceum nowodworskiego w Krakowie. 
Zmarły był zarządcą bibljoteki lir. Krasińskich w 
W arszawie i szanowany byt powszechnie z po­
wodu swych cnót obywatelskich.

f  Adam Dominik Bartoszewicz. Wczoraj około 
godz. 10. rano zmarł w mieście naszem na ane- 
wryzm serca zadłużony wydawca i w łaściciel księ­
garni Polskiej, Adam Dominik Bartoszewicz w 48  
rokn życia.

Urodzony na Litwie w Biersztanacb nad Nie- 
muem, uczęszczał na Uniwersytet w Moskwie, gdzie 
zaskoczyły go wypadki z roku 1863. W stąpił on 
natychmiast do szeregów powstańczych, a po ukoń­
czeniu walki wyem igrował do Paryża, gdzie roku 
1868 ożenił się z córką emigranta. W  ostatnich  
dniach listopada tegoż roku przybył do Lwowa, 
gdzie objął wydawnictwo D ziennika  literackiego. 
Następnie założył pismo M rówkę, a później jeszcze  
rozpoczął wydawać „Bibljotekę Mrówki,® w _której 
spopularyzował najznakom itsze dzieła polskich pi­
sarzy. Tomików „Mrówki® wyszło dotąd 236. Prócz 
tego wydał: D zieje Schlossera, H istorję powstania 
r. J 863/4, dzieła Roeppla, Darwina, Poeschla, w 
ostatnich zaś czasach najtańsze wydanie dzieł 
Adama M ickiewicza.

Przed kilku dniami ofiarował zmarły na rzecz 
Towarz. ośw iaty ludowej 150 kompletów Dziejów  
Schlossera, reprezentujących wartość 4500 złr.

Śp. Bartoszewicz zmarł bezdzietnie, pozosta­
wiając tylko wdowę.

Kalendarz. S o b o t a  (13.): Katarzyny R z . —  
Jordana. Wschód słońca o godz. 7 min. 18, za­
chód o godz. 5. min. 12.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  lutym  
wolno polować na kozły, lisy , jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne.

Kronika karnawałowa. Drugi Wieczorek w eł­
niany urządzony w sobotę przez Kasyno ruskie w 
sali „Domu Naiodnego®, wypadł bardzo dobrze. 
Do pierwszego kadryla stanęło 84 par. Bawiono 
się bardzo ochoczo i swobodnie. Następny w ieczo­
rek odbędzie się jutro w sobotę.

Dla nieszczęśliwej guwernantki ćpanny Eu- 
genji IŁ.) a to celem opłacenia kosztów szp ita l­
nych, złożyła w naszej Adm inistracji pani  ̂ Lud­
wika G. .2 złr. W  dalszych składkach chętnie bę­
dziemy pośredniczyć.

Posiedzenie Raay miejskiej odbędzie się ju­
tro w sobotę dnia 13go lutego o godzinie szóstej 
wieczór.

Z powodu śmierci Aksakowa, „Krużok russ- 
kich ludej yz Lwowa®, w ysłał następujący te le ­
gram pod adresem Redakcji moskiewskiej R u s i : 
„Straszna wieść o śmierci wiekopomnego Iwana 
Sergejew icza dotknęła nas głęboko. Zs asła gw ia­
zda , która św ieciła m ajestatycznie na widokręgu 
słowiańskim. Odszedł mąż sprawiedliwy, stający  
wielkodusznie w obronie wiary - prawdy, patron 
biednych - nieszczęśliwych. Przestało bić wielkie, 
gorące, szlachetne serce russkie. A le nie pójdzie 
marnie św ietny wzór w ielkiego-patrjoty, nie prze­
stanie żyć między nami jego duch olbrzymi! P o­
kój prochom twoim, w iela i russki bohaterze myśli- 
prawdy. My na grobie twoim lejemy łzy  ser­
deczne".

N ie ma co mówić — słowa gorące, tem więk­
sza więc szkoda.

Mianowania. W ydział krajowy zamiano w ił 
prowizorycznych konduktorów dróg krajowych II. 
k la sy : Gustawa Tworowskiego w Lipowcu, Juljana  
W ojciechowskiego w Tarnobrzegu, Alfreda Ottona 
Van Roy w Dynowie, Jana Feliksa Bilińskiego w 
Horodence, i Aleksandra Dawidowicza w  Ottynji, 
oraz djetarjusza rachunkowego W yózi iłu  krajo­
wego Stanisława Kopystyńskiego dla Kopyczyniec, 
rzeczyw istym i konduktorami II . klasy. Konduktor
II. kl. Zygmunt Stronczak przeniesiony został w 
tym samym charakterze z Kopyczyniec do Po- 
ińorzan.

Spadek 40-miljonowy. Dowiadujemy się, że 
do spadku po zmarłym w Ameryce śp. W ojciechu  
Kuczewskim, powołane są rod ziny: K  u c z e w-
s k i c h ,  S t a d n i c k i c h ,  P o l e t y ł ł ó w ,  T u r -  
k u ł ł ó w .  K o s t r ó w ,  D u n i n ó w ,  C i e s z k o w ­
s k i c h ,  W o j c i e c h o w s k i c h ,  G u m o w s k i c h
i S z y d ł o w s k i c h .

Jeden ze spadkobierców odniósł się w tej 
sprawie do znajomycn w Ameryce, a gdy nadej­
dzie odpowiedź, nie omieszkamy podać bliższych  
szczegółów  do wiadomości publicznej.

Pożar. D ziś o godzinie 2. w nocy powstał 
ogień w  parterowem domku przy ulicy Lindego  
1. 4, który jest w łasnością budowniczego p. Raw ­
skiego. W  budynku tym mieszkał kowal D yonizy  
Podolski. Ogień powstał na strychu , gdzie były  
nagromadzone rozmaite rupiecia. W przeciągu k il­
ku chwil cały dach stał już w płomieniach. Za­
alarmowana straż pożarna przybyła natychmiast 
na miejsce wypadku i dzięKi energicznemu a sku­
tecznemu kierownictwu p. E lja siew icza , zdołano 
stłumić ogień w przeciągu 30 migBtj

Zupełnemu zniszczeniu  u legł tylko dach, r e ­
szta zabudowań i wewnętrzne urządzenie zostało  
nietknięte.

Na miejsce pożaru przybył prezydent miasta 
p. Dąbrowski, kilku radnych i dyrektor policji pan 
Krzuczkowski.

Jak  się okazuje z dochodzenia, pożar powstał 
w skutek wadliwości w urządzeniu komina, w któ­
rym się belbk zapalił. Przypominamy, że od kilka  
lat domagano się w dzienn kach zdemolowania 
wspomnianej chałupy, jednak bezskutecznie.

Nieporządki W mieście dochodzą już do n ie­
możliwych granic. Siróże kam ieniezni nie posypują 
nawei piaskiem chodników, pokrytych grubą w .r -  
stwą lodu. To też nie dziw, że tak często zd a ­
rzają się na brukach lwowskich niemiłe w v"-iJk i! 
Oto wczoraj znowu złamała n ogę. aisWjra Anna 
Gross na ul. Teatralnej.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły  
gm inie T y szy ca , w  powiecie s o k a b k i m n ?  d u - 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr,.

G-r. _kat. kom itetowi cerk5ewnem u. w Szkle, 
w pow. jaworowskim, na wewnętrzne hrządzenio 
cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr.

Kradzież, W  nocy na 6. bm. skradafuno panu 
Adamowi Skrzyńskiemu, w Libuszy, powiatu gor­
lickiego, 20 srebrnych łyżek, 30 srebrnych widel­
ców i 14 srebrnych łyżeczek, wartości 692 złr., 
znaczonych 9-pałeczkową koroną i podwójnym her­
bem pod nią, dalej surdut czarny kosmaty z cie­
mną, czerwono przerabianą sukienną podszewką, 
wartości 30 złr., futro bobrowe, P iw em  sukuem 
pokryte, wartości 50 złr., i damskie barankowe 
futro, siwem suknem pokryte, z barankowym koł­
nierzem, wartości 20 złr.

Ciężkie uszkodzenie ciała. W  numerze 32  
D zień , powtórzyliśmy za gazetą urzędową a r ty ­
kulik pod powyższym tytułem. W tej sprawie od­
bieramy następujące wyjaśnienie : D nia 5. lutego, 
przy sposobności ładowania szyn, wysunęła się 
jedna z nich z rąk zajętycn tą robotą robotników, 
wskutek czego zarobńik Piotr Zacerkiewny doznał 
ciężkiego uszkodzenia w lew ą nogę.

Wypadek ten powstał wskutek własnej nie­
ostrożności Zacerkiewnego, a w chwili kiedy owo 
zajście miało miejsce, na stacji żadnego pociągu 
nie było.

Szulernia W  mleczarni Leona Zimmermauua 
przy ul. Żółkiewskiej od dłuższego już czasu is t ­
niała tajna szulernia, której w łaściciel, człowiek  
nadzwyczaj sprytny, umiał zawsze uchylać się od 
oka policji. N ie zdołano nigdy pochwycić graczy  
na gorącym uczynku. A  gromadziły się tam naj­
gorsze indywidua, które wprowadzały pijanych 
ludzi na pastwę szulerom. Owoż przyszła w resz­
cie kreska na Matyska, a sprawki o. Zimmer- 
manna w yszły na jaw . Onegdaj dwaj znani szu­
lerzy, M a.kus Krebs i Adolf Bardach, w ciągnąw­
szy do owej m leczarni handlarza nierogacizny Jó ­
zefa Schaffera, wygrali od niego 360 zł. Do roz­
paczy doprowadzony człowiek udał się do policji, 
która zarządziła natychmiast poszukiwania. R e­
wizor Spang aresztow ał już wczoraj wieczorem  
wspomnianych szulerów.

Jednego tylko pojąć nie możemy. Na jakiej 
podstawie wydaje M agistrat koncesje ludziom, któ- 

, rzy nie dają żadnej gwarancji, że pod pokrywką 
uczeiwego przedsiębiorstwa nie będą popełniać 
oszustw i zdzieratwa.

l^ykaz inspekcji Dyrekcji policji z 11. lutego. 
Skradziono wczoraj z zamkn. pomieszk. p. B etti 
Rapp pod 1. 20 przy ul. Ruskiej 2 srebrne lio.hta- 
rze, 3 sr .’k ieliszk i, 2 sr. widelce, sr. łyżkę i ły ­
żeczkę, sr. nóż znaczony B. R., zloty mały zegarek  
z takimże fańc.., srebrny zegarek, metal, tytonier- 
kę i 8 zł. pieniądzmi z aksamitnym pularesem i 
kart. zast. 1. 1040. Szkoda wynosi 300 żł. —  
Zgubiono kołnierz skankowr. —  Zakw. złoty kol­
czyk z opalem i 16-ma brylancikami.

Kraków 11. lutego. Posągi Jadv. g i i Jagiełły , 
ofiarowane dla Muzeum narodowego przez zgasłego  
właśnie w Rzym ie rzeźbiarza śp. Oskara Sosnow- 

! _k;ego, ponieważ nie odpowiadają celom tego za- 
I k ła d u , 'postanowił komitet muzealny na ostatniem 
* SWt,m posiedzeniu, odstąpić miastu, celem przy-

1 ozdobienia plantacyj. >
W ykłady „prawa cywilnego austrjackiego" Z 

powodu choroby prof. Z atoukiego, od dłuższego  
I już czasu są przerwane na U niwersytecie naszym, 

"i Ponieważ —  jak się zdaje —  prof. Zatorski nie 
j prędko będzie mógł objąć katedrę, przeto Minister- 
‘ stwo postanowiło zamianować drugiego profesoya

/ /

tegoż prawa. Docenci tutejszego Uniwersytetu: dr. 
Madeyski, poseł do Rady państwa, i dr. M. F ie-  
rieb, są podobno jedynymi kandydatami na tę 
posadę.

W skutek polecenia prezydenta pana Zborow­
skiego, przeprowadził w tych dniach kierownik  
Sądu karnego p. Czyszczan rewizję w tutejsżym  
Sądzie miejskim delegowanym dla spraw karnych.

Krakowska fabryka wód mineralnych sztacz-  
nych firmy K. Rżąca i Chmurski, otrzymała w o- 
st itnim czasie zapytanie od kilka hurtowników  
naszego kraju, czy mogą liczyć na terminowe do­
stawy sztucznej wody selterskiej w większych ilo ­
ściach, na co naturalnie fabryna odpowiedziała  
zaspokajająco.

OslrÓW 8. lutego. Z zdumieniem dowiedzieliś­
my się, że w nrze 28 z dnia 5. lutego rb D zień . 
Pol. umieszczono wiadomość, że kilkunastu gospo­
darzy z Ostrowa zam ierza zmienić św. obrządek 
z powodu jakichś nieporoznmień z ks. proboszczem  
(Taką samą wiadomość podały także inne dzien­
niki. Pr. R. D z. P.) Z oburzeniem odpieramy to 
mylne doniesienie, a zebrani na Radzie gminnej 
8. lutego rb., w szyscy radni, oświadczamy uroczy­
ście w imieniu całej gminy, że myśl porzucenia 
swego obrządku św. nigdy u nas nie powstała, że 
zanadto drogiemi są dla nas wiara i obrządek 
ojców naszych, abyśmy je  m ieli porzucać. Prócz 
zapewne tylko jednego z członków naszych, a to 
sprawcy tego u nas niesławiącego faktu, Mikołaja 
Kuryłasa, który, zanadto znany ze złośliw ej na­
tury swojej, dał się w znaki całej gminie naszej, 
siejąc niezgodę i różne rozterki już od kilku lat, 
niewinnie czepił się naszego przewielebnego ks. 
proboszcza, którego jako św iatłego kapłana dla 
jego wysokich cnót wysoce cenimy, żyjąc z nim 
bez nieporozum ień; owszem stara on się o sławę 
naszą i naszego obrządku. Temu zaś zam ierzają­
cemu zmienić swój ojczysty obrządek, wcale nie 
przeszkadzamy, gdyż jego struta nam szkody, a 
drugiej stronie zaszczytu nie przyniesie.

To nasze zeznanie, jako obronę od napaści, 
zatwierdzone pieczęcią gminną i własnoręeznemi 
podpisami radnych, upraszamy w iminniu całej 
gminy pomieścić w  dzienniku swoim.

Następują podpisy radnych.
Londyn 10. lutego. D ziś  rano podczas nad­

zwyczaj gęstej mgły, zderzyły się w parku F in is-  
bury dwa pociągi osobowe, 30 osób zostało ranio­
nych, na szczęście jeduak nikt nie został zabitym, 
ani ciężko rannym.

Fortuna kołem się toczy. Czytamy w  K u r .  
W arsz. t Hrabianka P. przed 18-tu laty , mając 
dość znaczny posag, w yszła za mąż za człowiek" 
zacnego, lecz niższego pochodzenia. RodziDi; 
mezaljans usunęła ją  od siebie. Młodzi małżonko 
wie wyjechali za granicę, gdzie mająte^-^SuOpniat. 
Z czasem, gdy mąż umarł, dawna iifrabianka z 
dzieckiem wróciła do kraju. N ic m^jąc osobistych 
środków, trzeba się było wziąć ^ - p r a c y .  Córka 
starożytnego domu sftużj d> 14 za zw ykłą kucharkę 
i spełnia te obojslązKi z w ielką rezygnacją. P y ­
tana y r z e jy H f, ,  czemu, będąc wykształconą, nie 
daje jytózej lekcji muzyki i języków, odrzekła 
klasyczną franouzczyzną: „Bogowie nienawidzą
pedagogów.® Skromna dziś kucharka zachowała 
pewne nawyknienia wielkiej dam y: bywa bowiem  
u zbiedniałej arystokracji i co rok jeździ spowia­
dać się do K łakow a. Syna oddała do szkółki, po­
święcając na to grosz ostatni.

W procesie Rohlinga contra Blocri Sąd kra­
jowy wiedeński przyznał stronie pozwanej zwrot 
kosztów procesowych w  sumie 40.000 złr. Kwota 
powyższą, którą ma zapłacić Rohling, tłumaczy 
się tem |  że strona pozwana musiała odoyw: ć 
w ielkie podróże w celu przestudjowan.* mmjateŁ- 
zagranicznych i wystarać się o obszerne orzeczenia 
zagranicznych specjalistów, biegłych w sprawacn 
talmudu i hebrajszczyzny, których oczywiście na­
leżało stosownie wynagradzać.

Czasopism polskich wychodzi obecnie (według 
starannego spisu w Przegląd, bibljogr.) ogółem na 
całym św iecie 250, a z tych 115 w G alicji i Au- 
strji, 79 w K rólestw ie i Rosji, 45  w Puznańskiem  
i Prnsach, 9 w Ameryce, jedno we Francji i jedno 
w Szwajcarji.

W ciągu ostatnich dwóch la t przestało w y­
chodzić 35 czasopism, a nowych przybyło 55

W  W arszawie wychodzi 69 pism, we Lwowie 
63, w K rakowie 27, w Poznaniu 24, w Chicago 6, 
po cztery w Tarnowie i w Toruniu, po trzy w 
Bytomiu, Cieszynie i R zeszow ie, po dwa w dzie 
gięciu miejscach, a w 25 po jednem.

Pism  codziennych wychodzi 25, dwa razy w  
tydzień i częściej LO pism, tygodników mamy 89, 
miesięczników 43, a w dwa lub trzy razy na mie­
siąc wychodzi 62 pism. W reszcie sześć pism kwar­
talnych i dwumiesięcznych, a 15 wychodzących w 
„erminach bliżej nie oznaczonych.

W  Krakowie rrychodzą trzy pisma polityczne 
(dwa codzienne, jedno tygodniowe), trzy przeglądy  
literackie (dwa miesięczne, jeden dwutygodniowy), 
trzy pisma humorystyczne dwutygodniowe, jeden  
tygodnik rolniczy, jeden m iesięcznik leśniczy, jeden  
tygodnik rulniczy, jeden tygodnik lekarski, jeden  
miesięcznik bibljograficzny, jedno pismo dwumie­
sięczne poświęcone sztuce kościelnej, dwie publi­
kacje kwartalne numizmatyczne, jedno pismo mie- 
sięezne poświęcone misjonarutwn, a sześć m iesięcz­
ników poświęconych dewocji, aakonieo dwutygodnik  
dla żydów i k ilka esasopism, w nieoznaczonych 
terminach wychodzących (D z ie n n ik  ro zp o rzą ­
dzeń  itp.)

W  ciągu ostatnich dwócL lat upadły w K ra­
kowie pisma następujące- Rudzik, Dziennik po­
w ieści, E ko n o m is ta , G uzeta  kra ko w sku , Gazeta 
p rze m y s ło w a , Kurjer św ią teczny , Kurjer mód, 
P rzem ysłow iec , P rzysz ło ść .

Kilku oficerów francuskich osiadło w  Gracu, 
aby uczyć się języka niemieckiego.

Korespondencja Redakcji. P. H. H. prawdo­
podobnie skorzystamy. —  P . H . L. we Lwowie: 
proszę się zerłooić do Redakcji osobiście. —  W y­
dawca K alendarza księg. katolickiej w Krakowie 
Nic nie szkodzi !...

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Piątek benehs p. Ż e ­

l a z o w s k i e g o  „Dymitr samozwaniec," tragedja  
W 5 aktach Szyllera i Laubego.

Benefis. Sympatyczny śpiewak operetki, paH 
Aleksander Bs.ndrowski, wybrał na swój benefis, 
który odbędzie się jutro, tj. w sobotę, popularny 
utwór Millóckera p. t. „Gasparone®. Part ja Be- 
nozza, którą śpiewa p. Bandrowski, należy do 
najlepszych w jego repertuarzu.

Koncert pożegnalny Elly Russel, którego 
dochód przeznaczono na wydalonych z Prus, odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 12. lutego 1886. 
Kierownictwo koncertu objął p. dyr. L. Marek, 
współudział zaś przyrzekli: panna M. P osselt, pp. 
dr. Th. W olfsthal i Sladek.

L
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Pr.gram  koncertu p rze la tan ia  sic w sposób
naotępujący:

1) Mendelssohna: Trio D-moll (Andante i  F i­
nale) na fortepjan, skrzypce i wiolonczelę, ode­
grają pp. dr. Tch., W olfsthal i Sladek. 2) B allin i: 
Arja z op. „Lunatyczka" odśpiewa panna Russell. 
3) Chopin: Koncert e-moll. (I. część) odegra panna 
M. P osselt. 4) Boito : Ar.ja H I. akt z op. „Mefisto- 
ie les“ odśpiewa panna Russell. 5) a) Chopin-Wil- 
h elm y: Nokturn, b) W ieniaw ski-Polonez, odegra 
p. W olfsthal. 6) a) B enza: „Come To Me“ pieśń 
angielska, b) Gastaldon: „Musica proibita" pieśń, 
odśpiewa panna Russell. 7) a) C zajkow ski: Chan- 
son triste , b) A ndersson: Szw edzki taniec, odegra 
p. dr. Tch. 8) a) Pieśń polska, b) „Loąue esto de 
dios* pieśń hiszpańska, odśpiewa panna Russell. 
9) Bach Gounod: Medytacja na śpiew, skrzypce,
fortepian i  organy, wykonają panna R ussell, i pp. 
W olfsthal, Mai ok i dr. Tch.

Urozmaicony ten program, piękny cel i sym­
patyczna osobistość koncertautki, każą się spodzie­
wać, że sala będzie przepełnioną.

D otycnczas sprzedano już znaczną ilość b ile ­
tów, małą liczbę pozostałych dostać można w  
księgarniach pp. Gubiynowicza i Czajkowskiego. 
P m n a  E lla  Russel, wdzięczna publiczności za ser­
deczne przyjęcie, jak{ego doznała we Lwowie, go­
tuje na pożegnanie miłą niespodziankę w postaci 
odpowiedniego upominku dla pań.

Trzeci wieczór muzykalno-dramatyczny Ta­
deusza i  E lżbiety Skalskich z współudziałem panny 
Soleckiej, byłej artystki teatru lw ow skiego, p. Ger- 
bicza, prof. Towarzystwa muzycznego, i p. E. W ., 
odbędzie się w niedzielę 14. bm. w sali Towarzy­
stwa ..Frohsinn". Program : Część I . : 1- Scena
% operetki Suppego „Gaskończyk" z kupletami. 
Gubernator Tadeusz Skalski. 2. „Wachlarz" mo­
nolog odegra panna Solecka. 3. Kiicken „Dobra­
noc", piosnka, odśpiewa p. Chudkowski, uczeń 
prof. Gerbicza. 4. „Pau radca deklamuje", mono­
log, oaegra pan E. W. 5. Pieśń Janusza z ope­
retki „Paziowie królowej Marysieńki", odśpiewa 
E lżbieta Skalska. 6. „Podróż Lajbusia Pajtelesa  
do swej narzeczonej", monolog w  żargonie żydow­
skim, odegra Tadeusz Skalski. Część I I . : 7. Scena 
z operetki „Boccaccio" z okolicznościowemi kuple­
tami. Lambei tnccio Tadeusz Skalski. 8. Arja 
z opery „Marta", odśpiewa E lżbieta Skalska z to­
warzyszeniem  orkiestry. 9. „Pociąg kolei żelaznej" 
monolog, odegra pan E. W . 10. „Fedko w kłopo­
cie, zginął mu but", monolog w języku polsko- 
ruskim odegra Tadeusz Skalski. 11. Scena z III. 
aktu „Fausta", opery Gounoda. W yjście Małgo­

r z a ty , ' arja przy kołowrotku i z brylantami, od­
śpiewa suto warzy szeniem orkiestry Elżbieta Skal­
ska. — Ceny mfe|sc : K rzesła w czterech pierw­
szych rzędach po K rzesła drugorzędne /O ct. 
Parter 30 ct. N adw yżferza sprzedane Dilety ode­
brać można przj kasie. B ^ y  nabywać możua 
w handlu p. Hawranka (pl. sy^DuiJha) i w cu­
kierni p. Kosteckiego, zaś w dniu przedstaw ienia  
po południu przy kasie teatru w ^towarzystwie 
„Frohsinn". —  Początek o godzinie 7. ,'ieczorem.

Przedstawienie amatorskie. Z okazy, ir z /o y -  
cia delegatów i  członków K ółek rolniczych na 
W am e Zgrom adzenie, które zwołane z jtA*0 aa 
dzień 16gu i 17go bm. , odbędzie się w sa$  "So­
koła" we wtorek dnia 16. bm. o godzinie 7- ^ib- 
czorem przedstawienie amatorskie, połączone :* kou- 
certern.

Program podamy jutro.
Rozprawy nad kw estją polską w Sejmie P™ 8* 

kim w dosłownym przekładzie ze stenogramu n*e" 
m ieekłego, za dni kuka opuszczą prasę nr,kia^era 
„D rakam i j'niskiej- we Lwowie Rozprawy te 
n azicn-uKiren tylko w streszczeniu drukowane 
zajmią w całości przeszło d w a n a ś c i e  arkuszy 
druku. Niewątpimy, że wydanie tych rozpraw ma­
jących ogromne dla nas znaczenie, przyjęte będzie 
z uznaniem.

Bibjjdteka uniwersytecka we Lwowie liczyła  
przed spaleniem w 1848 r. 51.000 tomów, po spa­
leniu zostało 12.000 t. Z końcem r. 1885 liczba  
tomów wynosiła 100.206 t. (wraz z cennym darem 
ks Formaniosza, liczącym  10.209 t.).

W  r. 1885 pracowało w czytelni osób 14.729, 
którym wydano 34 .530  t. Do domu wypożyczono 
w r. 1885 9964 t. Dyrekcjom gimnazjalnym wy- 
słano w ar dzę urzędowej 830 tomów.

Ruch Stowarzyszeń.
Lwowski Wydział pow. „Tow. oficjalistów 

ppywatnycn" zaprasza szanownych członków na 
posiedzenie W alnego Zgromadzenia, które się od­
będzie dnia 14. bm., o godzinie 1. z południa, w 
biurze W ydziału centralnego, ulica Kopernika 
nr. 8.

Zgromadzi iiie tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbedzie się w sobotę dnia 13. bm., 
o godzinie 6. wieczorem, w sali rysunkowej miej­
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po­
rządku dzienuym : W ykład p. T. F ie d le r a : „O
wyrobie nitek."

Z izby sądowej.
Lwów 8. lutego.

W  dniu 6. bm. odbyła się w Sądzie tutejszym  
miejsko-delegowanym S. ID , rozprawa karna prze­
ciw  Ls. W awrzyńcowi Zarembie, łacińskiemu pro­
boszczowi ze Szuzerca, tudzież Chaim owi B ie le - 
rowi, propinaturowi z Brus pod Lwowem, o obrazę 
czci, popełnioną na panu Onufrym Nahirnym, dy­
rektorze ruskiej torhowli ze Lwowa. Fakt był 
następujący: Podczas wyborów do Rady państwa, 
odbytych 6. cz *rwc a 1885 r. w Starostw ie lwow- 
skiem, agitow ali ks. Zaremba i Ohaim B ieler, tu­
dzież Roman Zawadowski, m ieszczanin z Jaryczo- 
wa, między wyborcami za p. Abrahamowiczem a 
przeciw kandydatowi ruskiego komitetu, p. Nahir- 
nemn. i w gorączce wyborczej wyrażali się o p. 
Nahirnym : „To złodziej, on obkradł cerkiew w
Jaryczowie." P. N*ihirny. który jako kandydat 
upadł, wytoczył wskutek tego przeciw  wszystkim  
owym trzem agitatorom proces o obrazę czczi 

. z §§. 487, 488 i  496 u. k.
P ierw sza rozprawa w tej sprawie odbyła się 

w obtc sędziego p. adjunkta Koerbera już przy  
końcu września 1885 ; obwinionego ks. Zarembę 
bronił p. Berchard, notarjusz ze Szczerca, Chaima 
B ielera i  Romana Zawadowskiego miał bronić 
adwokat p. Lehmann, gdy jednak oskarżyciel na­
stępnie od oskarżenia przeciw Zawadowskiemu od- 
stąpił, przeto miał dr. Lehmann tylko B ielera do 
bronienia. Oskarżyciel staw ał w asystencji koncy- 
pienta adwokackiego p. Czajkowskiego, z kance- 
larji adwokata dra Jackow skiego.

Z początku wypierali się obwinieni, jakoby 
byli wyrażeń w  oskarżeniu zawartych używali, 
gdy jednak świadkowie pod przysięgą fakt po­
św iadczyli, w ów czas odwołali obwinieni swoje 
pierwiastkowe zeznanie, i przyznali, że w sposób 
w oskarżeniu zawarty istotnie o p. Nahirnym się 
w yrażali, naprowadzili jednak, że mieli kn takim

twierdzeniom powody, albowiem p. Nahirny spo­
rządzał jako inżynier plany techniczne i koszto­
rysy dla budowy cerkwi w Jaryczowie, w ziął na­
stępnie sam ową buaowę na podstawie swych ko­
sztorysów za 16.000 zł. w przedsiębiorstwo, lecz 
już po wykończeniu fundamentów w idział się zmu­
szonym od owego przedsiębiorstwa odstąpić i przy­
ją ł tylko nadzór nad budową, albowiem członko­
wie komitetu cerkiewnego, jakoteż i  inni parafia­
nie, zaczęli szemrać, iż  p. Nahirny przy funda­
mencie mniej zużył kamienia, jak w kosztorysie 
sam położył, co ma bardzo w ielk i miało przynieść 
zarobek i że wskutek tego wyrażano się publicz­
nie, iż  za taką budowę p. Nahirny dostanie się 
do kryminału. Na te  okoliczności wprowadzili 
obrońcy obwinionych dowód, powołując nowych 
świadków. Sędzia dopuścił do dowodu, a na od­
roczonym wskutek tego term inie 6. lutego 1886, 
przy którym rozprawą już sędzia p. Barth kiero­
wał, potwierdzili świadkowie Roman Zawadowski, 
Jakób Krzyk, Stanisław  Berneńki, Józef P iasecki, 
Benedykt Chmiel i Andrzej Skórski zeznania ob­
winionych w takiej mierze, iż  Sąd w idział się 
zmuszonym ko. Zarembę i  B ielera uwolnić, moty- 
wnjąc iż dowód prawdopodobieństwa się udał.

Przeciw  temu wyrokowi zgłosił zastępca  
oskarżyciela reaurs wraz z zażaleniem  niew aż­
ności.

Gospodarstwo, przemysł i h&naei
T a r y f y  p r z e w o z o w e .  Dyrekcja kolei Karola 

Ludwika wniosła przedstawienie przeciw zamierzonemu 
przez jeneralną Inspekcję podwyższeniu taryf przewozo­
wych. W przedst iwieniu tem wskazuje przedewszystkiem 
Dyrekcja na to, iż galicyjscy i węgierscy rolnicy żąda­
jąc podwyższenia taryf, wychodzą z tego zapatrywania, 
że ceny produkcji krajowej podwyższą się znacznie z 
utrudnieniem przewozu eereaiiów rumuńskiej i rosyjskiej 
proweniencji. Dyrekcja zwalcza to zapatrywanie i stara 
się udowodnić, że produkcja zboża tak dalece jest w 
Rosji rozwiniętą, iż o wykluczeniu go z targów europej­
skich nie może być mowy i mimo podwyższenia taryf, 
Rosja zawsze jeszcze potrafi podjąć konkurencję ze zbo­
żem galieyjskiem. W końcu oświadcza Dyrekcja, że w ra­
zie gdyby Rząd przystał na projektowane podwyższenie 
taryf przewozowych, widziałaby się kolej Karola Ludwika 
zmuszoną podwyższyć także taryfy lokalne.

P ierw sza gallc . fa b ry k a  P orilan d  ce­
mentu ł w apna hydraulicznego, założona przed 
rokiem w Szczakowie, rozwija się coraz bardziej i po 
woli jakkolwiek z trudnościami, zaczyna zwalczać konku­
rencję cementu pruskiego, wyrabianego w Opolu, którym 
się dotąd Kraków głównie zasilał. W ostatnich dwóch la­
tach, fabryka pruska dostarczyła tutaj przeszło 80600 be­
czek cementu, co licząc beczkę po 6 zł. 80 et. wynosi 
więcej niż 500000 zł.

Dotąd za cement wychodziły miljony, wzbogacając 
Prusaków, gdyż kilka fabryk austrjackich, z powodu wy­
sokich taryf kolejowych, nie mogło skutecznie konkurować 
z fabryką w Opolu. — Dziś na gruncie polskim wyrabia 
się już cement pod względem jakości nie ustępujący in­
nemu. Właściciele fabryki obniżają cenę, by niedopusz- 
ezać zagranicznego produktu, pomimo tego wyrób pruski 
znajduje jeszcze chętnych nabywców, gdyż sprytni ajenci 
starają się dyskredytować fabrykę, w której kilkuset pol­
skich robotników znajduje zatrudnienie i kawałek chleba. 
Oprócz tego i okoliczni obywatele zarabiają także, bo ma­
ją łatwość zbytu łomów kamiennych, które dotąd leżały 
odłogom i nie przyuosiły żadnego zysku. W tych dniach 
ma wyjechać do Szczakowy komisja, złożona z kilku człon­
ków Towarzystwa toehńieznego i delegowanego inżynierji 
wojsj owej, celem zbadania na miejscu dobroci i wytrzy­
małości cementu i wapna hydraulicznego. Dyrektorzy sa­
mi zażądali wysłania tej cementowej ankiety, i rezultat 
badali będzie publicznie ogłoszonym

Fabryka znajduje się zaledwie o 1000 kroków od 
stacji Szczakowy i łączy się z nią za pomocą własnego 
toru koiejowe6o. „Czas."

P rzyw ilej. Ministerstwo handlu przedłużyło na 
rok piąty udzielony Rudolfowi S e h w a  r z o w i  we Lwo­
wie wyłączny przywilej na ulepszenie w aparacie inhala­
cyjnym podług systemu Salcs Girons.

P r a w o  ł o w i e n i a  ryl» . Trybunał najwyższy 
orzekł, żeptawa do łowienia ryb należy wpisywać dopiero w 
nowe księgi gruntowe, choćby nawet w starych księgach 
znajdowały się były szczególne do tego prawa odnoszące 
się uwagi.

j w —b w w — — — — — —

P rzeg ląd  polityczny.
l wów 12. lutego.

Cesarz udzielił sankcji^ uchw ałom ] sej­
mowym powziętym w dniu 1 i 17. grudnia  z. r., 
którem zezwolono na pobór opłat m ytn iczych: 
Obszarowi dworskiemu w U l w ó w k u  od prze­
w o z u  przez rzekę B u g ;  gminie w D o b r o  w i a ­
n a c h  od przewozu przez rzekę Ł om nicę ;  o b ­
szarowi dworskiemu w K u t k o r z u  od mostu na 
rzece P e ł tw i; obszarowi dworskiemu w W i k t o ­
r o w i e  od mostu na rzece Ł ukw icy ; gminie w 
K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j  od mostu na rze­
ce Bugu i od mostów na rzece Kamionce; R a ­
dzie powiatowej w R u d k a c h  na drodze powia­
towej Komarzdńsko-Gródeckiej; Radzie powiatowej 
w K r o ś n i e  od mostu na rzece Wisłoku przy 
drodze z Krosna do Korczyny; Radzie powiato­
wej w N o w y m  S ą c z u  na drogach powiatowych 
Krzyżówka-Muszynka i Krzyżówka-Krynica-Mu- 
szyna; Radzie powiatowej w L i m a n o w e j  na 
drodze powiatowej Kamieniecko-Stopnickiej ; R a ­
dzie powiatowej w K o l b u s z o w e j  na drodze 
powiatowej w W a d o w i c a c h  od mostu na rze­
ce Skawie w Z em brzycach ; W y d z i a ł o w i  k r a ­
j o w e m u  na drodze gminnej Dolińsko-Węgier­
skiej ; W y d z i a ł o w i  k r a j  o w e m  u na  drodze 
gminnej Nowy Targ-Zakopane; obszarowi dwór 
skiem* w B r z e ź n i c y  R a d w a ń s k i e j  wspól­
nie z obszarem dworskim w C z e r n i c h o w i e  
od przewozu przez rzekę W isłę; gminie w T y -  
r o w i e  s o l n e j  od przewozu przez rzekę S an ;  
obszarowi dworskiemu w T r o p i u  od przewozu 
przez rzekę D u n a je c ; Wydziałowi powiatowemu 
w S k a ł a c i e  na  drodze gminnej Grzymałów- 
Touste; obszarowi dworskiemu w P o d ł ę ż u  od 
przewozu przez rzekę W isłę ;  obszarowi dwor­
skiemu w K a m i e ń c u  od przewozu przez rzekę 
W isłę ;  gminie łącznie z obszarem dworskim 
w P o d b u ż u  od mostów w Podbużu; gminom 
w K r z y w o t u / a c h  s t a r y c h  i K r a s i -  
ł ó w c e  wspólnie z obszarem dworskim w K r z y -  
w o t u ł a c h  s t a r y c h  od mostu na rzece 
W7oronie: obszarowi dworskiemu w M e  d e n  i- 
c a c h  od most i na  rzece Dniestrze; Radzie 
powiatowej w T ł u m a c z u  od mostu na potoko- 
ku Stryehańce. Namiestnictwo zarządziło już o- 
głoszenie powyższych uchwał sejmowych w dzien­
niku ustaw i rozporządzeń krajowych.

W ydział krajowy udzielił Wydziałowi po­
wiatowemu w Stanisławowie na dalszą budowę 
drogi powiatowej Podhajecko-Halickiej kwotę 
2u00 złr. tytułem dalszej bezzwrotnej subwencji 
i kwotę 400(1 złr. tytułem reszty przyrzeczonej 
bezprocentowej pożyczki. Zarazem odniosł się 
W ydział krajowy do Namiestnictwa z prośbą o

wypłacenie Wydziałowi pow. w Stanisławowie 
kwoty 2000 złr. jako reszty subwencyj p rzyrze­
czonej na ten cel ze Skarou państwa.

Z powiatu Bocheńskiego dochodzi wiado­
mość o fakcie gwałtownego postępowania rosy j­
skiej strony pogranicznej. Koło Nowej wsi ad 
Wola Zabierzowska uzbrojony od stóp do głowy 
strażniK pograniczny wszedł na terytorjum ga li­
cyjskie dla ścigania przemytnika, czy w jakim 
innym  celu, tak śmihłu, jak  gdyby to należało do 
jego a try tueji .  Niedośe na t e m ; zachowaniem 
się swojem strażnik ten tak podrażnił ludność, 
że został rozbrojony i podobno poturbowany.

Korespondent lwowski P ester L loyda  i Neue 
fr . Presse  wystosował do dzienników tych ró- 
wnobrzmiąey telegram, w którym z powodu a r ­
tykułu D ziennika Polskiego  przeciw projektowa­
nemu adresowi dziękczynnemu do posłów n ie ­
mieckich v  Sejmie pruskim, zarzuca piomu n a ­
szemu niekonsekwencję dodając, że niedawno 
ilnłięśeilistay list p. K o n o p i  i, prezosa k ra ­
kowskiego Komitetu opieki nad wygnańcami z 
Prus, w którym p. K o n o p k a  zachęcał „do 
wysłania adresu do W i n d h o r s t a i  dra S t a ­
ki l e w  s k  i e g o , “ i ż t  my z naszej strony tę 
myśl poparliśmy. Owóż oświadczamy, że twier­
dzenie korespondenta Pester L oyaa  i Neue fr .  
Presse je s t  prostą insynuacją, bo w liście p. 
Konopki była jjpowa tylko o adresie do dra 
Stablewskiego, z»ś w D zienniku  P olskim  oprócz 
artykułu przeciw pro,aktowi adresu do posłów 
niemieckich, o a d r e s i e  t y m  ż a d n e j  n i e  
b y ł o  w z m i a n k i .

PoJ tytułem „Listy otwarte" pisze D zien n ik  
P o zn a ń sk i:

„W N ow ej Reform ie  spotykamy już drugi 
list o tw a i , /  do księcia kanclerza z powodu jego 
ostatnich w Sejmie pruskim mów wystosowany, 
Pierwszy napisał niejaki p. Leszczyc, drugi Zyg. 
Miłkowski (Jeż). Nie podajemy ich tu nie dla 
tego, l y  w czemkolwiek obrażały prawo prasowe 
(a u nas skonfiskowano Gazetę Narodową, za 
powtórzenie listu Jeża za zagraniezuą(!) .R e /o m g ; 
p. r. D z. P o lsŁ ), ale że w publikacji ich nie 
widzimy najmniejszego celu. Namby się wyda­
wało stokroć pożyteczniejszem, aby amatorzy li­
stów otwartych, skoro już koniecznie chcą je  pi­
sać, adresowali raczej do naszych magnatów za 
granicą przebywających, żeby ci otworzyli swe 
kalety na oc -renę ziemi polskiej w rękach pol­
skich. Możeby taki głos znalazł posłucL choć u 
jednego. W każdym razie głos taki miałby j a ­
kiś cel a może wywarłby skutek."

Na prawicy objawia Mę coraz wyraźniejsze 
zadanie, aby nie odsyłać w ło s k u  S c h a r s c h m i -  
d a do komisji, lecz odrzucić go zaraz w pierw- 
szem czytaniu. Z drugiej jednak strony odzywają 
się głosy za odesłaniem wniosku do komisji, aby 
Rząd miał sposobność zaznaczyć swoje s tanow i­
sko w obec tej sprawy. KIud „Trentino* miał s*ę 
również oświadczyć przeciw wnioskowi lewicy i 
chce w tym wypadku głosować solidarnie z p r a ­
wicą.

W dobrze informowanych sferach prawicy 
zapewniają, że Rząd życzy sobie odesłania wnio­
sku S c h a r s c h m i d a  Jo  komisji, wychodząc z 
tego założenia, że sprawa językowa, o ile ona 
należy do kompetencji Rady pań twa, winna być 
załatwioną w tym okresie prawodawczym, i przez 
większość obecną.

W węgierskiem Ministerstwie handlu wypra­
cowują obszerny projekt nowej ustawy wetery 
n a r sk ie j , który jeszcze w obecnej sesji ma być 
przedłożonym.

Frem deńblatt zapewnia na podstawie infor- 
macyj autentycznych, iż doniesienie z Tryestu co 
do celu pobytu Sternecka tam że, je s t  zupe/n e 
bezzasadne.

W  Frankfurcie nad Menem odbyło się, jak 
donosi B erliner Tageblatt, dnia 8. bm. sk łada ją ­
ce się z przeszło 500 członków i gości zebranie 
demokratycznego stowarz., które po dwugodzinnym 
referacie Sonneinanmi przvjrtło jednogłośnie n a ­
stępującą rezolucję: Po pierwsze: Wypędzenie
wielu tysięcy osób ze wschodnich prowineyj Prus 
nie zostało w ciągu czynności parlamentu n ie­
mieckiego i pruskiej Izby deputowanych pod ża ­
dnym względem usprawiedliwionem a p rzeds ta ­
wia się w świetle tych czynności jako środek 
okrutny, s ludzkością i sprawiedliwością niezgodny 
a dla utrzymania u iemuckości niepotrzebny. Po 
drugie : Niemiecki Parlam ent rezolucją swą z dnia 
16. stycznia zganiającą sposób i rozmiary owych 
wydalań, dał wyraz obrażonemu uczuciu prawa 
narodu, wyświadczył sprawie ludzkości i cywili­
zacji wielką przysługę. Po trze J e : Usiłowanie, 
aby Izbę jednego państwa związkowego wycho­
dzącą z wyborów klasowych obrócić przeciw Sej 
mówi Rzeszy, będącemu rezultatem wyborów bez­
pośrednich i równouprawnionych, nie odbiera 
wprawdzie rezolucji Parlamentu niemieckiego nie 
z jego wielkiego znaczenia, należy jednakże mia­
nowicie ze względu n i  zachowanie się Rady 
związkowej w sprawie wydalau, jako zamach na 
powagę i prawa reprezentacji narodu niemieckie­
go, aby był w sposób stanowczy potępionym. 
Otóż rezolucja jaką  powzięło zgromadzenie ludo­
we Frankfurcie nad Menem.

Nowoje W rem ia  omawia ponownie mowy 
B i s m a r  k a i sądzi, że politykajego w obec państw  
związkowych jest n iejasną i zagadkową. Z tego 
powodu powinneby, w edług tego dziennika, pi­
sm a rosyjskie zaw ołać wraz z poLkiem i: „Ostro­
żnie z ogniem  1 “ , „

Do W ie n e r  A llg . Z tg . piszą z B u k aresztu : Po­
twierdza s ię  doniesienie z Belgradu, że w p a ­
dnięto tam  na trop agitacji czarnogórskiej, p o ­
pierającej wraz ze strounikam i R istieza kandyda­
turę księcia czarnogórskiego na tron serbski i 
liczącej na poparcie Rosji.

Z Londynu donoszą, że Cham berla 'n  zarzą­
dził, że administracja opiekująca się ubogimi, 
może częściowo ominąć surowe prawem przepi­
sane warunki przy udzielaniu zapomóg ubogim, 
niepozostającym w domach przytułku dla ubo­
gi h . — W Londynie przebywa obecnie lOU.OOO 
ubogich, z których 48.000 nie znajduje się w 
domach przytułku.

Jasło 11. lutego. Na posiedzeniu tutejszego 
oddziału okręgowego Towarzystwa gospodarskiego 
wybrany zostął jednogłośnie przewodniczącym 
p. Adam S k r z y ń s k i ,  zastępcą p. D z i a n o t ,  
a sekretar/em  pan D e m b i ń s k i .

Wiedeń 12. lutego. Według wiadomości z 
Warszawy, odbywa się tamże na dworcu kolei 
Terespolskiej, na Pradze, władowanie starych 
dział i pocisków, przywiezionych z twierdzy Mo 
dlina, gdzie znajdują się już działa najnowszej 
konstrukcji. Rząd asygnował bardzo znaczne 
kwoty na wybudowanie w Warszawie olbrzymich

magazynów wojskowych i wojennych; mówią o 
dwóch miljoDach rubli.

Warszawa 11. lutego. W dalszym ciągu ra- 
presaljów przeciw obcokrajowcom, szczególnie 
Niem-.om, wyszło rozporządzenia, wykluczające 
tychże od uaziału w licytacjach i przedsiębior­
stwach państwowych i publicznych

(D) Wiedeń 12. lutego. W stanie zdrowia 
ks. G r e u t e r a  nastąpiło polepszenie.

(D) Wiedeń 12. lutego. Według doniesienia 
N . fr . P r. otrzymał Rząd od prawicy p rzyrze­
czenie, że będz.e głosow ć za odesłaniem wnio- 
skn S c h a r s c h m i d a  do komisji celem prze­
robienia go według intencyj większości parla­
mentarnej.

Niebawem wniesie Rząd do Rady państw a 
projekt do ustawy o pospelitem ruszeniu.

(D) Wiedeń 12. lutego. Centralny wydział 
niemieckiego Stowarzyszenia szkolnego rozwiązał 
grupę akademicką z powodu n ieprzjjtnow ania  
żydów do Towarzystwa.

(Dj Wiedeń 12. lutego. W iener A ilg . Z tg . 
nazywa wymierzone przeciw Polakom przedło­
żenie pruskie „dążeniem  do podniesienia kultury 
w prowincjach wschodnich".

Tagblatt mniema, że 100.000 wyzutych z oj­
cowizny Polaków utworzy proletarjat,  który zgłosi 
się przedewszystkiem do Berlina

(D) Wiedeń 12. lutego. N a s t ę p c a  t r o n u  
ma się lepiej.

Londyn 11. lutego. Sytuacja je s t  cokolwiek 
spokojniejszą. Stowarzy zeuia rzeczywistych ro­
botników protestują przeciw ekscesom i ufiarują 
policji ochronę przeciw pospólstwu.

W Ł cderi 12. lutego. Radca Sądu krajowego w Tar­
nowie Paweł M o s e r, mianowany radcą wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie

Telegramy biura koresp.
Berlin 11. lutego. Do Sejmu pruskiego 

wniesione zostały nowe projekty do u s ta ^ ,  prze­
ciw Polakom wymierzonych. W pierwszym po- 
stanowionem jest, że mianowanie nauczycieli i 
nauczycielek ludowych w Prusach zachodnich, 
księstwie Poznańskiem, tudzież k s ięs tw h  Opol- 
skiem należy wyłącznie do Rządu. Ustawa ta  
znosi wszelkie inne postanowienia dotychczasowe 
a według dalszego ustępu, ma być do nauczycieli 
i nauczycielek szkół ludowych zastosowywaną 
ustawa dyscyplinarna z dnia 21. lipca 1852. Go 
lo kosztów uirzymauia izkół ludowych przy jm u­

je państwo na siebie obowiązki dawny en domi­
niów. Drugiem przedłożenie dotyczy kar  za 
uchylanie się od obowiązku szkolnego i zam iast 
dotychczas obowiązującej ustawy zaprowadza §. 
48 ustawy krajowej (Landrecbt II. część 12.), 
który umożliwia zastosowanie rozporządzeń poli­
cyjnych.

Wiedeń 11. lutego. N tu e  fr .  Presse  i Tag- 
h a t t  zamieszczają doniesienie z Belgradu, iż w y­
dano rozkaz d-mobilizaeji armji serbsk’ej. N eue  
fr: Presse  przyznaje, iż wiadomość ta nie została 
urzędownie potwierdzoną.

Celowiec (Klagenfurt) 11. lutego. K lagen f. 
Ztg. zaprzecza ponownie doniesieniu dzienników 
o wydaniu rozporządzenia językowego dla Ka- 
r j  ntji.

Buda peszt 11. lutego. W nocy zaszedł tu 
wypadek wielkiej kradzieży z włamaniem cię. 
Okradzionym j>-st jubiler Fodor w Karlskaserne, 
w arto ść  skradzionych przedmiotów 15 do 20 
tysięcy.

Rzym 11. lutego. W Itb ie  pos-lskiej na za­
pytanie p. Marcory i innych  posłów o sprawę 
grecką odpowiadając, Rnbilant odwołuje się do 
swego oświadczenia, które złożył w senacie. We­
dług tego ze względu na mocarstwa, z któremi 
Włochy są w zupełnem porozumieniu i zgodnie 
występują na wodach greckich, oraz aby nie prze­
szkadzać dobroczynnym skutkom tej wspólnej 
akcji, nie może m inis ter]  dać żadnych 
bliższych wyjaśnień ; dodaje tylko, iż, Grecji nie 
zbywa ua życzliwości ze strony W łoch i in .ych 
mocarstw. Grecia nie będzie mogła tego puścić 
w niepamięć, że tym mocarstwom zawdzięcza 
swoją konstytucję i powiększenie, i m e  będzie 
mogła nie uznać, że nie ma w tem żadnego in ­
teresu, by nierozważnem wystąpieniem zrazić so­
bie mocarstwa.

Sofja 11. lutego. Doniesienie „Ajencji Ha- 
vasa“. W obec całej postawy i ciągłego zbrojenia 
się Serbji, rząd bułgarski, pomimo, iż p ragn ie  
uniknąć ponowienia wojny, sądzi przecież, iż 
powinien zarządzić konieczna środki ostrożno­
ści. aby zapobiedz wszelkim możliwym wy­
padkom.

Dziś spodziewają się (utaj ostatecznogo wy­
niku konferencji pokojowej w Bukareszcie.

Sofja 11. lutego. Pogłoska, że Bułgarja  po­
stanowiła żądać odszkodowania wojennego, jest 
u ieu^nsednione.

Stambuł 11. lutego. Poseł włoski hr. Corti 
był wczoraj u sułtan., na pożegnalnej audjeneji. 
Corti opuści Stambuł 17. bm.

Lipsk 11. lutego. W prooeeie o zdradę stanu 
skaza ł  T rybunał państwa Sarau-ra 12 lat wię­
zienia i utratę czci. Roettg-r uwolniony.

Paryż 11. lutego. „Ajencja Uava»a“ stw ier­
dza, że wyrok sądu wojennego wypadł pomyślnie 
dla pułkownika Herbiugera.

Londyn 11. lutego. Ngc przeszła bez na;-
m niejszego zakłócania puraądlru. PRicja rozpę­
dziła  bez truduoćci zgrom adzenia ludu w Dept- 
fordzie i innych miejscach Jakkolwiek Rząd po­
stanowił wytoczyć wielu socjalistom proces o 
wzniecanie rozruchów i rozbój, nie uwię/ion i Ich 
jednak dotychczas.

Lord S a n d h u r s t  został zamianowany 
sekretarzem stanu w Ministerstwie wojny. M or- 
ning Post dowiaduje się, że lord R >sebery 
oświadczył wczoraj podczas przyjęcia ciała dy­
plomatycznego, iż Rząd postauowił trzymać się 
w sprawach zagranicznych polityki lorda Sa- 
lisbury ego.

Moskwa 11. lutego. Wdowa A k s a k o w a  
zamierza dalej wydawać R u ś  i w t y mc t l u  wnio­
sła do Ministerstwa prośbę o zatwierdzenie Dy­
mitra S a m a r  i a a  jako redaktora  tego pisma.

Ateny 11. lutego. Doniesienie „Ajencji Ha- 
Vósa“ : Wydany dziś dekret królewski zawiera
nominacje j'euerałów i pułkowników. Drugi do­
tyczy uzupełnienia morskiej siły zbrojnej do 
4500 ludzi. Nic dotychczas nia wskazuje na zm ia­
nę nolityki greckiej, nawet ewentualna dalsza 
presja mocarstw nie zdoła jej zmienić. Pogłoski 
o przesileniu ministerjaluera są nieuzasadnione, 
a złożenie nowego gabinetu okazuje siętrudnem albo 
wręcz niemożliwem, zwłaszcza utworzeń.'* takie­
go Rządu, któryby chciał zastosować się d> ży­
czeń mocarstw.

Londyn 11. lutego. Dotychczas panuje^zu- 
pełny spokój. Mimo to zarządzono środai o tro- 
żności.

Berlin 11. lutego. P a r lam en t przyjął 145 
głosami przeciw 119 wniosek H u e n e ’g o  w sp ra ­

wie waluty. M inister fikarbu oświadczył kilka­
krotnie, że uważa mivazynaroaov,y układ monę 
ta ruv  za niemożlicy.

Bun ,reszi 11. lutego. Na dzisiejozem posie­
dzenia konferencji pokojowej o taza ł M a d ż i d -  
pasztt 3wo;i pełnomocnictwo. Konferencja p rzy ­
jęła proponowany przez Mndżida-Daszę artykuł 
pierwszy, zawierający zwykłą deklarację o za­
warciu pokoju.

Wiadomości giełdowf
.L-wów  dnia 11. lutego (Z Izby handlowej). I. aaeje 

za sztukę: Kolei gal. Karo.L Lcd „ika .  200 zł. 216 75 do 
220-20, Kdsi Lwow -Czeru.-Ji.8sy 232'— do 235 —, Banku 
tipot. galie. 274-— do z  78'—, Buaku kred gal. 217 — do 
222'— II. Listy zastawne na 100 złr wal. aos.r. Towars. 
kredyt, gal. ziem. -5c/0 100 40 ao 101*40, Towar*, kredyt, 
jca Zi- rt 4°/., 92*— do 93—, Tow. kred. gal. ziem. 5*/„ 
100*40 do 10140, Tow kred. gal. ziem.4% 89*— do 90*—, 
Banku krajowej 47*/0 -r. a. 92— do 93*—, Bank', 
hip. gal. fi°/0 102 25 do 103-2', Banku hip gal. 5»/„ 9760 
do 98'fiO, Ba.ikn hipot. g*1 t 5“/„ prem. 99*60 do 100 60, 
III. Listy dkuine za 109 złr. Galie, z kł. kred wiuśe. 
(dawniej 6c/0) 3*7- w. a. wlikwid — — do 54'—, Gal. zakl. 
kred. włość, (dawniej 5°/0) 2*/,*/„ w. a „ likwid —2— do 
51'—, Ogółu. roln. kredyt, zók/. dla Gai. 1 Buk. Ja/€ log 
w 1. 15 — — do —*—, LY Obli"! za 100 rłr. indemniza- 
cyjne galie. 5•/„ 103 50 do 104*75. Komunalne gal. Zakład 
kredytc wy włosc. (dawniej 6%) 3*/0 w. a. w likwid. 
—'— do — - , 3% Obligi komnu. Banku krajowego 
I. emisji 96 25 du 99'25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/0 102 75 do 104'—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
91*50 do 92 50, Losy miasta Krakowt 17'— do 19*—, 
Lo°y wias.a Stanisławowa 25 5o do 27*50. V. Monety 
Dukat nolonderski 5*81 do 5*91, Dukat cesarski 5 84 do 
5 94, Napoleoudor 9*96 do 10*06 Pół-impeijał rosyjski 10 30 
do 10*40, Rubel rosyjski srebrny F54 do 1*64, Rab»l ro­
syjski papierowy D23*/! do l*25*/i, 100 marek niemiec­
kich 61'30 do 62*20, Srebro za iOO złr. —*— do —*—, 
Kupony w sruorze za 100 złr. —*— de —*—, Pierwsza 
zcyfer wszystkich pezyeyj znaczy: „płacą,- druga „żądają."

W ie d e ń  dnia 12. lutego godzina 10 min 35. Akcje 
kredytowe 300*25, Anglo-Austr. 114*25, Akcje bauku Union 
75*75, Kolsj ii-.ro.a Ludwika 218*—, Połudn — ■—, 
Renta papierowa 84 42, Listy zastawne galie. bauku IP.pot. 
10250, 6*/ł Galicyjski ba i krajowy 93 25, OUigi 41/,*/, 
pożyczki h/ajowej z roku 1183 90*75, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 10*02, Kabel papmrróy 1*24f/z- 
Upusobienie: stałe.

W ied eń  dnia 11 lutego godz. 1 m io. 40. Akcje alp. 
iow. górn. 32 50, Wąg. akcje kiedyt. 307*—, Akcje anglo- 
austr. 114*—, kkcje bauku U rion 75*80, Akcje K .rola 
Luduika 217-75, Akoje koki północnej 230*50, Akcje kolei 
południowej 131 —, Akcje kolei Alfóidzkiej 187 —, Akcje 
Staatsoahn 264*50, Akcje kolei Lwowsko-Czcrniowielkiej 
233 50, AJicje kolei węgier. półuoeno-woohodniej i76‘50,
Wiedeńskie lcsy 124 90, a.koju golei Rudolfa , Alicje
Kolei Aibrechti - —, Węgierskie oDligaoje państw, 
w złocie 81-—, Galicyjskie oti.g. indeiun. 104*5n, Losy 
regulacji Cisy 123*75, Losy Lanaeroanuu 114-60, Węgierska 
renta 102 77, Aucie Danku związkowego 110 66, AM a banku 
olrotowego —*—, Akeje kolei węgiersko-gałicyjskiej —* -, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy 1*24J/41 
Węgierskk losy 118*50, Marek niemiecki —*—. Uspo«e- 
bicnie: słabsze.

W ied e ń  dnia 11. lutego godz 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w b&uknotaoh 84*45, w srcbr.e 84 75, Rc«U 
w złocie 113 30, 5°/o austr. renta marcowa 101*85, Akvje 
banku wibdeóukiego 966*—, kredytowego 299*10, Loudyu
126-iSU, S reb ro  , Napoleondoi 10u2, Dukat ode.
men. 5 ;)3, rOo marek niemieckich 61 85

j s e r l i i - dnia i i .  lutego godz. 5. a..u. 30. ttosjjLti 
banknoty 20P—, Ak*.je srredytowo 499 —, Lomoardy 
213*50, Galicyjskie 87-90, Kolei ramnisaiej 62 90. Auetrja- 
ckie bauknotj 16145. Po zamkL.ęoiu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y i  Reuta 81*50
T e le g r a m y  zbozow e dnia 11. lutego — W i e ­

deń:  Pszenica ---.—, do — —, złr., żyto —■— d e ------
złr., jęczm ień do — — złr., kukurudaa —*— do
—*— złr., owiec —■— n . —*—, okowita pr. 10.000 liter 
proeent 25'— dc 25*25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (ua wuonę) 7*94 do 7 9C *łr., rzepak 
(na gruazień) —*— Ir. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(kwiecieu-majj 15125 m., żyto —*— u., spiryws
lo«o 37*25 in., olej rzepahowy —*— m. P a r y ż :  mąci 
195 klgr. 47*90 fr., olej rzepakowy —‘—, iplrytuc —*— fr.

N a f ta .  W i e d e ń :  dnia 12. lntego : 14*50 do 14*75. 
B r e m a :  690 de —*—. R e m b a r g :  7*20 n» luty 
710 nt- sierpień-grudzień 725. A n t w e r p j a :  na luty 
18*75 N o w y - Y o r k :  7**/|. F i  la d  e l f  j a :  7 •'/»

Przyj ec.lka.li do miasta Lwowu
dnia 12. lutego 1836 r.

HOTEL FRANCUSKI S. J»cewicz, z Kiusna. M 
Seidler, z Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. T. hr. Stadnicki, z Wiednia. W 
hr. SkórzewskL z Pozuania K. br. Saamen, z Jałowego. 
W. Puzyna, z Murtynowa. L. Szawiowski, z Przewłoki. 
J. Rosenstock, z Suszczyna.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Posuchowski, z Prze­
myślan. M. Władyczyński, z Przemyśla. J. Rosenzweig, z 
Chlebowie. S. Berker, z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. D. Bereeki, z Turki. Z. Ka- 
hane, z Dublan. W Korzenny, ze Strzelisk. S. Głasz6w- 
ski, z Krakowa. Ks. A. Czemeryński, ze Złoezowa.

HOTEL LANGA. F Moor, zj Doliny, Dr. Yrabetz. 
z Chodurowa. Dr. Świstuń, z Tarnopola. Ackermann, z 
Remscheid.

HOTFL WARSZAWSKI M. Starzewski, z Tamo­
wa. J. Narzymski, z Podola ro» T. Rebakowicz, z Bu- 
ko win;.

Apteka RCJCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe,
dla potrzeb chirurgicznych i innyci. podobnych. (2)

\ Losy Czerwonego Krzyża |
^ austrjackie, ^
y węgierskie. 1
k  w l o b l i l e ,  J
fi3  sprzedaje  za gotówkę po kursie dziennym, î
j  także w spłatach miesięcznych £
J AUGUST SffllillBERG ‘\

DOII BANKOWY

i -
we Lwowie.

KANTOR WYMIANY g
S8

N A D E S Ł A N E .
(Uznanie.) Radca dworu dr. Billroth zaleca w ,wo- 

jej chirurgicznej sliniee szpitalu powszechnego po odbyty 
próbie rozmaitych środków pożywnych, dyetetyczne piwo 
słodowe Strassnicky’ego. Dr. Billrotu potwierdza dziś swo­
jem orzeczeniem świetne rezultaty, osiągnione w jego kli­
nice. Również wiele innych znakomitości medycznych, 
zachwalają zawartość pożywną dyetetyeznego piwa słodo­
wego i oświadczają, że to piwn należy nważać jako wiej- 
ką zdobycz w dziedzinie medycyny, tudzież że zasługuje 
ua najlepsze zalecenie najszerszej publiczności.

Austriackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100 0 0 0  lir . w . a.
W ęgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 1067 1—0 5
50 000  złr. a. w.

sprzedajemy poniżej k n r s n  d z i e n n e g o

SOKAL 1 LUJEM
DOM BAKLOWY i KANTOB WTMi aNY.
Poleeenfa e prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.



4 DZIENNIK POLSKI.

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, Rynek 1. 42.

polec# 1002 1 3 -0  
t  zupełnie hoiedego transportu

przewyborne w smaku I upachu 
p izez  S u e *  sprowadzane

e U ń s k  I  e ,

N. 0.

N. 1. 
N. 2. 
N 3. 
N. 4. 
N. 5 
N. 6. 
N . 7, 
N. 8.

a mianowicie : '/i kilo.
„Assam-Pecco Ms-ndarin* naj- zł. 
przedniojeza mieszanka arom 5 — 
„Taszu" Pe.-la chin. żółto-kw. 4'40 
Juntojczan Pecha", białokw. 4'-- 

„Nandźyn", czarna mocna . . 3‘29 
”S„uchong , mało na.^ot. 
jCongo", familijna aobra 
,Proszek herbaciany-

2-80
2 -

1-50
„Wy.iewki"
„Souchong"

najlep. herbat. 1‘70 
edn„_______D najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4’— 
„Sonchong", powyższa na wagę 3*60 
„Czarna karawanowa", Were- 
■zczenki, funt rosyjski . . 4'80

N. 11. „Kwiatowa karawanowa". We-
reszczenki, funt rcs . . .  6"—

N. 9. 
N. 10.

U k i i r  z ł o t y  1 b r a z o w
do lakierowania

trzewiczków balowych
oraz i innych

przedmiotów ze ikóry

HURNŹRikANKE
1139 w e  L w o w ie . 1 1 -0

Zim ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 18—0
w yborne  m w im  Swiebe

Piw# PllziMiakl# litra 34 ot., flaszk- 17 et. 
Piw# Lwawakle r-roe-a ‘itra 20 ot., flaszka 
10 ot. Piw# Bawarakl# Culmbaob. Parter 

aaflleltkl. Win i t. p. poleca
D E L IK A T E S Ó WH A N D E L

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorąic lyzna.

S ł a b o l ó  m ę z k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodośei oraz Innyeh nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewn * i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona juz książka 
ilustrowana: 1135 5—12

O Dra Retau’a 
c h r o n a  w ł a s n a

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckie)iego: 2 złr. 

Tysiące znulazło w niej objaśnienie
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconej, zupełny swą
siłę męzką, 7 a nadesłaniem franku 
naUżytości. otrzyma sic książkę w ko­
percie iranko przez Mr,« i z j  Wydawni­
ctwa R. F. Bierey w Lipsk1! (Verlugs- 
Magaziu, Leipzig, N ew irk t 34).

i i  Sejmie pretim iai
\nm polstą

w  d o s ło w n y  11 p r z e k ł a d z i e
z stenogramu niemieckiego, za dni 

kilki, opuszczą prasę 
nakładem „ D r u k a r n i  P o ls k ie j .“

Sprawozdanie to w dziennikach 
tylko w streszczeniu drukowane, obej­
mie około 12 arkuszy druku.

Cena egzemplarza 1 zt. w. a.
Przedpłatę aadsył.u należy pod 

adresem: „Drukarnia Polska" Lwów, 
ul Jagiellońska 16. 1307 1—2

Pi e r n i z i ,  s u c h a r k i ,  p ie c z y w k a .  
h o n o r a t k i ,  a lb e r t y ,  n u g a ty ,  

( ł ą c z n ik i
z 19-cie razy premiowanej fabryki

L CZTŃSł IEGO
w  J a r o s ła w iu ,  1247 9-10 

we Lwowie do nabycia w sklepie własnym 
u l ic a  H a l i c k a  I. 8 .

Na liczne zapytania z prowincji odpo­
wiadam, że pogłoski, jakobym z po­

wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
pioktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 
szczeki itd.

Marka ochronna.
B . S t r a s s n ic k y ’e g o

Dyetetyczne Piwo słodowe
chemicznie zbadane przez docenta doktora Kretschmera.

Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, jako „o pp. radcy dworu prof. 
Bamberger, radca dworu prof. Karol Brnui. y. FernwalJ, rado™ dworu prof. dr. Th tilllioth, prof. Albert, radca

inltzler, p.of. Hofaiokel, oświadczają jednozgodnie w pisemnych swy^h zeznaniach; źe uyeteiyczne 
plwe ałoJbwe jest wybo.jym środkiem odżywiającym i leczniczym w chorobach zupełnej bezkrwistości, upadku sił
rządowy prof. Sohnltzler,

z powoda przebytych chorób, w chorolaeh przewodów powietrza i piersi itd. Zadziwiająco prawie działa „dyete­
tyczne piwo zdrowia“ w chorobach kobiecych i azkrofułach u dzieci i dla szybkiego podźwigniętia rię z pod każdej
ciężkiej choroby.

Pisma nznania są do przejrzenia w moim kantorze.
Cena butelki z Wiednia wraz z opisem użycia, z opakowaniem i dostawą franco koleją lub statkiem 

50 cnt., skrzynki na próbę po 5 butolek po 2 złr. BO cnt.

Haupt Vdi‘ssuidt ahd Kellereien
Wien, Ober-Dobling, Nussdorferstrasse 29,

i m  e ig id u en  H  . u s c .
Skład w aptece Zygmunta Ruckera. 1299 1—5

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki do pielęgnowania zębów 

i ust (wody i proszki) tak u mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Halicka, 
Lwów, Rynek 1. 24.

M. D . Lisowski,
llu 9  4—0 dentysta.

A L . SO LEC K I
przedtem

KAROJC> JkO alM O W ie^
ul. Wałowa 1. 11.

sprzedaje 1 kilo najlepszego

Smalcu węgierskiego

Francuskie biżuterje i imitacje 
brylantów, oprawne w szczere 

i Talmi złoto
poleca znany z taniości i rzetelności
6 M A G A Z Y 4  2788 4—0

M. W  E I N
Lwów, plac Trybunalski 1. 1.

Wprost z Ameryki południowej 
o d  p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną

PAPIER W LIN SI
Najznakomitsi lekarze zalecają 

P a P I E R  W L IN S I przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w arc/iach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzu proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W e Lwowie w aptek-,*h pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Krzyża­
nowskiego, Beisera, Sklepnbkiego.

W  Krakowie w aptekach pp 
Trauczyńskiego, R edyka i Wiszniew­
skiego. 1072 9—20

w yborn ą

KAWĘ
poleca pod godłem

„ S Y R 1 U S Z “
S K Ł A D  K A W Y  WE L W O W I E

A RTU RA  KOŚCI CKIEGO 
C horąiczyzna, l. 22  n a  dole. 

Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
Na prowincji

8/4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8-20 ctn.
fran co , 1011 34—0

Co jnies';ft łwliij transport

p o  6 6  c t .  1304 1—3

Najlepsze Ma s ł o  deserowe
1 k i l o  p o  z L  l - 2 v .

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i r a d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja c h o r 6 b  H y il l i iy -  
c z n y c b  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T a k o w ą  zapewnia na podstawia ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki S p e c j a l i s t a  
d o  c h o r 6 b  s y f l l i t y e z u y c b  i s k ó r  
n y c h ,  praktyczny lekar* medycyny, chi­

rurgii i akuszerji

J. K U R P IE L ,
m ie s z k a ją c y  p r z y  u l ic y  W a to w ą ) l, 

3 , I .  p ię tr o ,  d r z w i  N r .  1 6 ,  
ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu­
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko­
biet i mężczyzn, jtryktury, zgubno skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im­
potencję, nasieniotoki, inklinację do su­
chot i t. d., tudzież bladaozkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej­
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra­
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 1191 5—0

P łeć , Głównym z warunków piękności jcBt płeć piękna. Nawet 
i mnie; łajnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli czy­
stość, pułysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeża. Aby się piękną, świeżą płcią eieszyć 
aż do późnego wieku, potrzeba używać przez wiele powag 
jak prof. Pyefluch w Londynie, prof. Easpi, dr. Jiingier, 
dr. Raudnitz, poleconego d r .  L e n g i i l a  b a ls a m u  b r zo -  
zo w eg o , który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, na­
miętności, albo przez inne przyczyny zepsnty, nawet i przez 
ospę zniszczony naskórek zupełnie przywraca. Skóra zwię­

dła i suchą sie staje znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły kolsryt, co szczegól­
nie dla starszych pań i panów jest pożądanem. prócz b a ls a m u  br łozo ­
w e g o  d r a  L e n  g ie la  nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 

.  ws7vscv. którzy eo próbowali, przyznają— Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ct.nia rkory, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają.
Dostać można we Lwowie w aptect, Zygmunta Ruckera pod 

w Czernioweach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością".
,Srebr Orłem"; 

1020 1 0 - 0

MAGAZYN NOWOŚCI

K  M A C H A Y S K D S G G
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-i-vls Hotelu Georg’a

p o l e c a :
Wielki wybul uajmodnlejeayoh waohla-

pu 1'50, 3, 4 złr. do najbo­
gatszych z piór, szyldkretu, słonio­
wej kości i perłowei masy

Dolmany 1 a  ifcarpaa balowe

Kwiaty frane lłk ii.

Bazvurówki francuskie po 6 tłr.

bąkawioski balowa dońskie i jedwabne.

Dla dam najmodniej ssc koaiekajo
to jest:

Bokundy angielskie po złr. 22. 24, 26, 
futrem podszyte i ubierane po złr 
42, 54, 60 du 100 złr

Staniki tricot jersey, po złr. 8, 14.

Falatooild grube trieot ubierane bor­
tami po złr. 22, 26 i wyżej.

Kayaluss# filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 4 50, <5-50, 7-50 itd

Eoharpoa i ohusteoskł sznelowe jedwa 
bne w nowych kolorach po złr. 
0 50, 8 5.0, 10-&-, 14-50.

Parasole ugialskla nowy system (auto­
mat paragon) po złr. 6'50, 7, 8 itd.

jEn-tous-oai po złr. 5*50 i 6'50 itd.

Bąkawlbski damskie o 2, 3, 5 i 10 gu­
zikach, po złr 1‘30, 1'50 itd.

Beka wioski męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. P30 i 1'80, 2.

Kapelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne. t>rc zowe i popie­
late, po złr. 2, 4 i 5.

Kipoluase składana atłasowe, po zł. 10.

Cylindry Habiga po złr. 9.

Koaaole męskie 
złr. 3 itd.

białe i kolorowe po

Najnowsze kołnlersa tuzin złr. 3.

Mankiety po złr. 5.

Wielki wybór najm odnlejssyoh kraw a­
tek damskich i męskich.

Ohnstkl batystowe, płócienne i fula 
rowe, pół tuzina po u r .  3 i 4 od 
najcieńszych.

Poćosoohy francuskie kolorowr fil d e- 
coBse we wszyBskich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. I'o0.

Skarpetki angielskie fll d’ecosse weł­
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftaniki fll d’ecosse wełniane, po­
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych.

K aftaniki, spodnie 1 skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera.

Pledy, gsaie 1 kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki wybór albumów i ramek do 
fotografii.

W i e l k i  s k ł a d
PRAWDZIWEJ PERFUMERJI

FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą.

W i e l k i  w y b ó r  
BIŻUTERJI FRANCUSKIEJ.

SKŁAD WODY KOLONSKIEJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 1-50 i 3.

Wielki ridad wyrobów z bromu, porcelany, szkła, drzewa i skóry 

Kalosze angielskie dla dam go złr. 1-60 i 2-50, męskio po złr. 3'50 I 4-50.

‘  C e n y  n i ż s z e  j a k  d a w n i e j , b a r d z o  p r z y  s t ą p n ę .
Zamótnenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1230 6—9

Przystępie dla wszystkich wykształco­
nych ludzi, a dla jurystów i publi­

cystów niezbędne oryginalna dzieło p. t.:

K ilka lekcyj 
o wykonywaniu sądownictwa w pra­

ktyce z zarysem reorganizacji

Ważnej i zajmującej treści broszury, t . :

sprzbdaje autor M ic h a ł  O r ło w ie *  
w Piuchniku po cenie 3 złr. w. a. Księ­
garniom z opustem 10°/0. 1293 2 —3

NOWE TORT
K O ł T C E E T

najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną Węgierską" przy ulicy Or­
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przekąsek.
8 ą  t a k i e  w y b o r n e  b i la r d y .

Pierwszy we Lwowie

b i la r d  z  zo k ie jem .

przez 1294 2—3
T -  I D -  Z B I C I E 3 L A .

opuściła właśnie prasę.
Cena z przesyłką pocztową 40 centów.

O liczne zamówienia uprzejmie prosimy
Księgarnia L, GILECZKA w Tarnopolu,

W zyw am !
Wgo li M. N. w Bylicacb, t, Nowe Miasto
do natychmiastowego załatwienia sprawy 
wiadomej, od tak dawna zalegającej, 
w przeciwnym bowieai razie, byłbym zmu­
szonym zaapelować do opinji publicznej.

Drohobycz, w lutym 1886.
1292 2—3 M ic h a ł  f la łu ź n y .

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z y  r y b ic h  z  g u m o w a n ie m  i  r o n i e s , prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż g o m o r ę ,  od zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ą b k i delikame francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tu in,
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1183 1—2

H f B N E R  i  H A N K E  w e  L w o w ie .

O d r o k n  1 8 4 5  i s t n i e j ą c a ,  z a p r o t o k o ło w a n a ,  n a  k i i k n  w y s ta ­
w a c h  p r e m jo w a n a

G l a s e r - ,  S c ł i r i f t -
Litbografle- oni Masobinen-Diamaaten-Fabril

von

Josef Legrady’s Nachf., vorm. Josef Legrady,
H erm ann R osen berg

t y lk o  w e  W ie d n iu , IX., Alserstrasse nr. li,,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 

lkości szklarzom, odprzedawcom, posiada-oprawnych każdej wielk
czoni hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma- 
szyuows, dla maszynistów do obraoanii! walców stalowych, papie­
rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągi > i owalnie, 
świderki dyaaientowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą­

danie przesyła się f r a n c o .  1226 2—12
Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.

Czarne materje na okrycia fnter i płaszczy,
O w czą  w e łn ą  d o  w a to w a n ia  

Atłas wełniany czarny na podszewki
w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach 

1016 6 p o l e c a

M A G A Z Y N  F . K N A U E R  I  S Y N
pod „Złotym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny. 

P r ó b k i  n a  ią t l a n ie  o d w r o tn ą  p o c z tą  f r a n c o

L. 110. Konkurs.
Od 1. kwietnia 1886 r. zostanie obsadzona prowizorycznie posada 

lekarza miejskiego w Mikołajowie pow. Żydaezów, w której to miejsco­
wości je s t  także siedziba c. k. Sądu powiatowego.

Z tą  posadą połączona jes t  płaca roczna 400 zł. w. a., tudziei 
dochody z oględzin bydła na  rzeź przeznaczonego.

Pp. Doktorowie med. otrzymają pierwszeństwo.
Podania  należycie udokumentowane, należy wnieść do tutejszej 

Zwierzchności miejskiej n a ’dalej do 1. m arca 1886.

M a g is tr a t  k ró l. m ia s ta .
Mikołajów, 8. lutego 1886.

Burmistrz.
1302 1—3 Jan Mićkiewicz.

O . 32. ■ u .p r z s r - w i l .  g r a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
w y d a je

W E  L W O W I E
i przez filie

w Krakowie, Czerniowcarh i Tarnopolu

Kasowe
> 4  proc. płatne w 30 dni po wypowiedzenia.

n n n ^  „ n n

Lwów dnia 7. stycznia 1885 r, 1004 i s —o

druk nie będzie płacony). I T U T K E I Ł C  »! A ..

> € > € > € > ■

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s ie  d z ie n n y m

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 1090 15—0

G - ł ó - w n j r  s S s ł a d ,

Fortepianów, Pianin i Organów
koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
w Rynku piętro­

wi a n k a  g r y  n a  f o r t e p ia n ie
w 3 jddzi'iłsch i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpuw i solowego, kompozycji i hibloiji mu­
zyki. D o  ^ k l . . t lu  u a d e . z l j  z najlep­
szych fabryk 17,1 t e p i a n y  M IG N O N , 
atore pod 10-cio letnią gwa r.ncją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
o d  1 5  z łr .  w . a .

Nowe ozdobne A P 0 T .I7 0  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y
pokojowe i kośeielnc fabryki K s te y  Co.

#  # # # # # # # # # # # # # # # *  
#
m
m

9
#

W
m
#

C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów

iS C H U S T A L A  i Spóffef " %
t

• w  L T e s s e l s ć L o ę ^
zaopatrzyła swój sLład w e  L w o w ie , p r z y b i ć y  K a r o la  L u d to ik a  l. 6 , S t  
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, ńfśtony, kaiety, „coupeeg", landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wó f̂j  ̂ tarantasy i t. p., po ile możności gJN

nlzlf^h eenneh. jjjk
# . j i  ^ar7,%d magazynu przyjn)uje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy ć0 jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- ą P
kowe Bumiennie i w najkrotszym ozasie. 1012 13—0 Ę f

«MMMI (MMNMMNp WMNMMMMNMI
i

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z y  ^ P ^ J ^ a i d o w y c h  p r a w d z iw y c h  f r a n c u s k ic h  b a r ­

d z o  d®iifeatil«3, tuzin l -20, 2 40, 3, 4 i 6 złr.

Darnsie nowoSC prezerwat? at, sztuka 2 złr. GuWa tóelsłae, tuzin 3 złr.

M A Ę C IN  M U L L E R
w e  J .n oWi e .  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 .  1089 6—0

G ł ó w n y  s M a d  k a p e l u s z y  i  o b u w i a  p,ivow vgO »

B ó l e  O - i c r w - y
GUARANA

PP. G H IM A U D T  & C°, Aptekarzy w  PARYŻU.
Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku rozpusz-
nnn «r moim iIa/.oi nClllf r7A1101 WrtiUr lOcł /"I ńcł iłnmnnr. i WTlłl O—

^ ^ U U C IK U  i  ł iu L U i  a i i i c ^ u  1 t / t p i l S t .

czone W malej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem  do wyle­
czenia najgwaltowniejszyoł. bólów głowy, migreny I newralglj. Wzmac­
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vlviemw i w głównyoh aptekach.

We Lwowie u p p . aptekarzy P. Mikolascha, Z. Ruckera, Beisera i Nahlika.

J A N  I H N A T O W I C Z
p  o  1 o o  a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i Im a dyplomami uznania.

M A G N O L S N A ,  skóra popryszczona, szorstka, nieró-
    .y wna i zgrubiała, pod szozególnem

działaniem MAGNDLINY, odzyskuje młodzieńc sy v yraz i  piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon ■ złr. 50 cnt.

ORIENT Al JNA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 

1 złr., gąbeczka 10 cnt.

B ia łe  i  p ię k n e  rę ce l!!
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  1001 9—0 6

K R E M E M  R O Ś L IN N Y M
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ent.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyska. Pudełko 25 cnt.

WODA LILIOWA.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa­
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki,
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątro- 

ć twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. —bianc, żółtość
Cena 1 złr. 50 ent.

WODA POZIOMKOWA 00 MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skóra 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */4 litra 25 cnt.

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach w łasnych :  ulica 
Koperniku ]. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg  Wałowej. 
W KRAKOW IE Sukiennice 1. 20. W  C ZER N IO W C A C H  R ynek.
1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

!

Wydawca- i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni .Dziennika Polskiego,” pod zarzadem J a n a  M i t t i g a .


